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Nowy pietofct rumuński 
Goga. 


Nowomianowany premier ru 
muński p. Okiąwian Goga. prze 
słał na ręce p. premiera Skład- 
kowskiego szasiępującą depe- 
szę: 

„U samego wstępu, gdy po- 
dialem się zadania picrwszego 
doradcy tronu, które powie- 
rzy! mi J. K. Bl. mój dostojny 


wladca, przesyłam Waszej Eks- | 


€elencii traterskie pozdrowic- 
mia dla lrajn, d'a którego uczu- 
cia przyjaźni, tax w przeszło- 
ści jak i w dniu dzisiejszym bu- 
dzily zawcze potężne echo w 
świadomości społeczeństwa Ru 
manii, uważającej rasz alians 
jasay i riedwuznaczny za natu- 
ralny akt historycznych prze- 
znaczeń. 

Myśl moja zawsze zwracała 
się w kierunku szlzschctnego na 


rodu polskiego, jako szczerego 
i nieodłącznego towarzysza dni 
jutrzejszych. Dałem tej praw- 
dzie wyraz niezliczoną i!ość ra- 
zy i uważam za swój obowią- 
zek powtórzyć ją w tej uroczy- 
stej dla mnie chwili". 

Na przesłany przez p. pre- 
miera Gogę telegram p. pre- 
mier Składkowski odpowie- 
dział następującą depeszą: 

„Przesyłając moję najszczer- 
sze gratulacje z okazji znakomi 
tega dowodu zaułania, udzielo- 
E A Waszej Ekscelencji przez 
J. K. M. króla Rumunii, łączę 
mę najserdecznłejsze życzenia 
powodzenia Jego wysokiej mi- 
s 


„le r = 

Jednocześnie mogę zapew- 
nić, iż uczucia, które zechciała 
Wasza Ekscelencja wyrazić, od 
powiadają w zupełności moje* 
mu szczeremu praśnieniu blis- 
kiej współpracy dla zacieśnie- 
nia wciąż coraz silniejszych wi 
zów niewzruszonej przyjaźni 1 
przymierza, które tak ściśle łą 
cza Rumunię i Polskę". 

Rumuński minister Spraw Z2 
granicznych p. Isiraie Micescu 
skierował do ministra Józefa 
Becka depeszę. nas'ępującą: 

„W chwili, gdy obejmuje kie 
rewnictwo królewskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
leży mi szczególnie na sercu 
móc zapewnić Waszą Ekscelen 
cję. iż rczmwiam żywe zadowo- 
lenie, że będę mógł w pełnym 
zaułaniu współpracować z Wa- 
szą Eksczienc'ją nad utrzyma- 
niem ładu i pokou w imię szczę 
ścia cbu naszych zaprzyjażnio- 


P. Prezydent przy.ął w Spale 
na cudiencji gożecn:lnej pesia szwedzkiego 


Dnia 4 stycznia w godzinach: posła szwedzkiego p. Bohema- 


popołudni ch 
dent R. Datani w obecności 
dyrektora protokółu dyploma- 
tycznego miń. Romera na au- 
diencji pożegnalnej w Spale o- 
puszczającego swe siańnowisko 


Pan  Prezy-| 


na, który wręczył P. Prezyden- 
towi swe listy odwoławcze. 


Po audiencji P. Prezydent za 
trzymał posła Bohemana na 
herbacie. 


40 osób zabiłych i 120 rannych 


LONDYN. Donoszą tu, że w 


prowincji 


Przyczyną katastrofy było 


Kwaniung wydarzyła | podmycie torów przez silnę de- 


się wielka katastrofa kolejowa, | szcze. Osłabienie torów spowo 
w której zginęło 40 osób, a 120| dowało wykole:enie się pocią- 


odniosło rany. 


gu, zdążająceśo z Kanionu do 
Wuczang. 


Represje władz powstańczych 


BAYONNE. Władze wojsko 
we gen. Franco aresztowały 
wczoraj w Irunic agen:'a kon- 
sularnega francuskiego Ducou- 
reau graz za'rudnionych przez 
aiego agentów handlowych. 

Na temat tych aresziowań 


krążą najsprzeczniejsze pogło- 
ski. Według jednej z nich aresz 
'owanie 4-ch obywateli francus 
mich stanowi represję z powodu 
dalszego pozosiawania w wię- 
zieniu francuskim byłego ko- 
mendan'a woiskoweśo runu 
Troncoso. 


«h 
p a e "EP eo E 


y rząd rum 


zacieśnia więzy przyjaźni i przy 


nych i sprzymierzonych krajów. 
Będę bardzo szczęśliwy, gdy- 
Lym znalazł ze strony Waszej 
Eksce!encji cenną pomoc dla 
spełnienia tego zadania, które 
zostało mi powierzone”. 

Na powyższy telegram mini- 
sier J, Beck odpowiedział co 
następuje: 

„Dziękując serdecznie za mi- 
łe slowa, które Wasza Eksce- 
lencja do mnie skierowała, pra 
gnę zapewnić ją, iż z najwyż- 
szym ządowoleniem będę pro- 
wadził da'ej z Waszą Eksce!en- 
cją dzieło tradycyjnej wspól- 
pracy między naszymi obu za- 
przyjażnionymi kra'ami w du- 
chu przymierza, które je łączy, 
a które stanowi dla mojego rzą 
du jeden z glównych elemen- 
tów jego polityki zagranicznej”. 


Gai OŃ ah bił 0 


Na zdjęcin naszym król Rumunii Karol. II-gi w towarzystwie 
nowego premiera rumuńskiego p. Oktawiana Gogi przechodzi 
przed frentem kompanii honorowej, po uroczystym nabożeńr 
stwie, odprawionym na intencję r-omyślnego Nowego Roku. 


Zamach komunistyczny oe Francji 


planowany był w listopadzie 


PARYŻ. Sensacją dnia wczo 
rajszego w sprawie śledztwa 
prowadzonego przeciwko taj- 
nej organizacji antykomunisty- 
cznej, było przesłuchanie przez 
sędziego śledczego jednego z naj 
wybi:niejszych oficerów armii 
francuskiej gen. Juliana Duf- 
fieux. Aresztowany bowiem w 
sprawie tajnej organizacji inż. 
Deloncle zaznaczył, iż za pośre 
dniciwem gen. Duffieux poin- 
formował w listopadzie ub. r. 
najwyższe osobistości armii 
irancuskiej o przygotowanym 
rzekomo komunistycznym za- 
machu stanu. 


Gen. Duffieux, który jest 
członkiem Najwyższej Rady 
Wojennej i inspektorem gene- 
ralnym piechoty, przybył wczo 
raj do sędziego śledczego, by 


Letniczka francuska 


odnaleziona 
BAGDAD. Wiadomości o od- 


nalezieniu po stronie perskiej 
między Bender Albas a Dzask 
lotniczki francuskiej Maryse 
Hilsz potwierdziły się. 


Lotniczka jest cała i zdrowa. 


Żydzi bez służących 


Rumunek 


BUKARESZT. Minister Pra- 
cy prof. Jerzy Cuza wydał roz- 
porządzenie, 
dom przyjmowania do 


służby 
domowej kobiet 


zabraniające Ży-| 


złożyć swoje zeznania w któ- 
rych siwierdz:ł, że z inżynierem 
Deloncle w ogóle się nie spoty- 
kał, jednakże informacje o przy 
śożowanym zamachu komunis- 
"ycznym, o których mówił inż. 
Deloncle, istotnie od osoby po- 
ważnej i godnej zaufania o:rzy- 


mał i że zakomunikował je gen. 
Gamelin. 


Gen. Duffieux stwierdził, że 
informacje te całkowicie zga- 
dzały się z oświadczeniami, któ 
re złożył sędziemu śledczemu 
inż. Deloncle. 


18 rocznica wyzwolenia Dyncburca 


"rzez wo.sta polskie pzd wodzą gen. Śnigłero-iyiza 


W dniu 3 bm. upłynęła 18-ta 
rocznica wyzwolenia przez bo- 
ha!erskie wojska polskie pod 
wodzą ówczesnego generała 
Śmigłego - Rydza  Dyneburga 
spod jarzma bolszewickiego. 

W uroczystym tym dniu, na 
mogiłach poległych żołnierzy 
polskich zebrali się w Dynebur 
gu przedstawiciele miejsco- 
wych władz pańsiwowych, woj 
skowych i samorządowych, ce- 
lem uczczenia bohaterskich o- 
brońców Dyneburga. 

Burmistrz miasta przypom- 
niał bohaterską ofiarę żołnie- 
rza polskiego, złożoną dla wol 
ności zaprzyjaźnionego pań- 
stwa, oraz złożył u stóp pom- 
nika poległych piękny wieniec. 

(0) kamiennego pomnika, 
isinieje do dziś dnia na cmen- 
tarzu poległych polskich żoi- 
22) w Dyneburgu tymczaso- 
wy drewniany krzyż z napi- 
sem: „1920.1.V ku pamięci po- 
ległych żołnierzy na Kresach z 
grupy gen. Rydza - Śmigłego”. 


f 


Os‘:a!nio rozpoczę'o starania stał przeniesiony do Muzeum 


aby ten 


skromny drewniany | Wc;szowcgo w j 
rarodowości krzyż, wyc'osany przez fowa-|ko wieczysia poryą ka bohaler 


Warszawie, ja- 


<umuńskie; w wieku do lat 40. rzyszy broni z pola walki, zo-! skie; polskiej ofiarya 
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Porada Żyśio wa 
|: Rolfa Nelsona | 


Kwiat Femzrańczowy, Krzków, męża nie zna Pani jeszcze. Horoslte 
Wyazuw:m, ża żyja Paoi w ciągłej u- |PY na rock 1933 śc6.3 cprzcowane wy 
drezo, Uwszta woroku syna Pani w jsyłzć będę cd I-go stycznia, po nade 
t:k nizszezęśiiwych oltojeereśc acn |słaniu 3,50 w zmaczłkach pocztowych 

sszzcpzła Pani nerwy i Żyje Pani |oraz odpowiem na cztery pytana. 
eszcze tylko tą mita by synowi |Dokładna data urodzenia siostry ko- 
umożuw é A. ER Kig Ci nicczna. 
sisiy n's octyeka. ajdzie jedni LABTEK AP 
kobl::ą RKEchoZĄ, kióra z poświęce- | 4 Jest Pani tak młodą 
alam | irosziwcócą bączie sę nml’? Pan'ą sioi życia otworem. Czy 
op skowsła ! pozeztznie przy nm do |P ace Pani owy zo jeż" 
kefas tycia. Deia wpómie praco” |5 de'ej prowadzć się będzie, nie 

. e om'aie Pani wea, Cizsrą Pan'ą błyc- 
koik, podzcunki od m!edvch ludzi. 


4w 


wad, zzdowciemi w ziwpztineści ze 
skremnzqj a's uczciwago Życia, Syn 
Pani bążz'a się czuł onczęść wym. ME- 
łoże APE r będzie mu na- 
naa I uita w-kalzelwie. 
U ką M Po wielkich trudach do'- 
dzia Pen wreszcja do upragn:'or:go 
kala, mi eszktan:a. „ie kobe an 
dzię dorywozo prawie baz przer” 
GA Zarobki będą jednak bandzo sk.c 
mma | z trudem Fedze Pan mójł wye 
żyw'ś rodzinę, By móc ccś o synu 
owizdz'eć gan być w pss „FE 
edo pszma, które proczę przer'-ć n+ 
msi AE \Za-ezawa P'usa XI 37/3. 
Luśta z cl. Szarej. Po xrna Pani 
dużo czczu powięcać mates, która 
jest powsón'» chcca. Chorei potrzeb: 
na jzeń trocwa epoka, by moja 
dość do vmgodnego zdrowia. W/seczi- 
wam, ż2 Pani jest niezadowo'ona z ży 
ia i przóncłab za wSzz!:ą: CENY 
6 Ee ech:2 LS cecto doma- 
we. DU -stony f-'':- 1-4 IEE ms 


Pani poczekać. Swego przyszłego 


Czy to bez'nteresownce? Nie! Ja o 
iym wiem. Udaie Pani świetcrzkę. W 
domu o niczym mie wiedzą, Czas je- 
szcza rkońrzyć z tym. W/net będzie 
za późno. Jest Pani zdolna. Mogłaby 
w swoim zawodzie dość do czegoć. 
Lenistwo niestety jest u Pani przy- 
ctymą zlego. Wiem, że jed" nie zzpa- 
zmie Pari nad zmslzmi, skończy tra- 
dóeznie. Zostanie Pani matką, Wódz. 
23 wyrzckną się Jej. Ojciec dziecka 
nie ożzn: sę z P-ną. Pozortan'ę pe- 
dza — a potom ulica. Szkoda tak mło 
dej i pięknej driewczyry. 


Jzrzy E. D. Krzków. Pracę otrzvsn. 
Paai i to wsa!e dsbero piatną. W/rĄ: 
z3 cni stę Pan z kobietą debrą i 
sztachz'tą. Pzżyc' 2 ma'3eńsk'e ules 
sę możliwie. R-dze tviko nie zaglą- 
d-é zbio da kielczka. Wyczuwrm 
ża tonio sę Pan rel śowym n'hrihe- 
"*'-m. ro p'ea e'a przeszkodą W 
| Jego dalszym rozwoju 
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102 261 467 69 70 12162 590 773 13115 
235 319 497 558 818 14482 916 15173 
317 5/2 657 80 83 16037 42 274 93 
453 599 32 97 17026 49 39) $9 459 91 
510 33 697 732 18653 793 192:8 641 58 
302 95 

23003 25 27 166 322 983 21139 250 
358 863 22357 781 23082 383 663 67 
755 973 2:091 400 551 957 25582 99 
974 25019 179 271 612 732 811 27004 
357 558 626 25093 269 307 532 38 613 
3355 23231 610 

30535 622 720 41 857% 939 50 31467 
304 769 922 32195 270 662 33163 205 
31 513 S31 03 35100 718 35131 55 572 
548 55 67 753 892 35115 29? 370 665 
336 75 37100 223 38024 177 565 662 
231 $2 32265 C3 614 740 826 48 

40103 25 201 70 414 56) 74 611 792 
J76 41144 73 205 37 473 653 42145 278 
393 431 948 73 43020 57 221 67 461 
381 261 44062 521 81 690 719 32 821 
54 915 45055 131 232 431 82 855 915 
46319 673 914 47179 468 501 683 C21 

S003 463 513 677 710 866 923 49091 
208 613 832 

50023 350 613 77 732 837 75 964 
51601 323 632 52034 168 391 516 35 
528 97 822 921 53075 163 752 944 
54018 187 364 69 91 527 52 68 73 87 
755 827 942 55036 56 849 56559 931 
57037 45 274 930 53072 302 521 33 797 
357 57218 341 665 870 

60221 628 61057 111 414 573 653 
62301 477 503 76 674 795 813 32 960 
63015 413 576 821 90 64038 113 250 
518 65052 162 577 819 940 46 65067 
103 418 21 631 98 823 67110 77 312 
167 535 83 632 744 72 68348 192 325 
$73 735 935 6909) 55$ 772 

70239 442 71023 135 252 425 36 70 
519 37 875 906 72511 750 63 850 97 
187 73102 301 632 053 $1 74065 81 156 
223 392 75559 619 755 64 76603 12 79 
163 968 77125 421 70 90 711 44 78074 
293 502 79335 61 941 

80270 91 640 613 81121 222 603 68 
22197 850 83042 103 549 838 66 953 
32083 182 596 613 63 771 807 25 907 
85058 622 47 765 911 85342 87083 97 
225 586 666 749 88117 205 496 703 29 
302 09275 451 561 697 741 892 920 41 

90100 273 325 38 58 67 475 79 559 
21 724 91070 696 753 92321 274 63 731 
332535 308 90 582 618 71 749 826 46 
218 92033 330 95897 287 96026 92 505 
36 915 49 97141 393 485 682 874 903 
98001 161 91 210 435 685 795 982 
29215 91 637 835 

100231 447 529 631 760 963 101162 
529 97 485 538 44 977 102041 54 212 
23 415 503 85 701 874 082 102211 721 
"91194 271 374 607 989 105006 62 147 
155 917 106917 19 301 410 634 054 7 
197235 345 780 £67 108162 77 217 
^aa 711 £91 109119 227 54 713 

110157 W ra zina Ties e 


118076 78 463 559 119052 332 499 952* 253 5702) 46 33 


65 


120061 152 865 99 121034 102 250 
352 457 66) 721 953 122007 177 79 60? 
72 995 54 91 121153 70 244 61 624 31 
125177 557 934 125928 462 651 930 
127105 259 94 696 128419 734 122043 
521 401 92 97 512 882 

130053 15) 232 304 9 632 131027 £99 
132133 206 96 597 630 42 133322 779 
607 134038 114 251 76 495 839 954 
135339 374 624 992 136044 75 87 176 
269 3:0 423 54 526 605 63 835 39 £8 
137209 423 723 870 135035 170 276 321 
746 761 133062 73 302 563 95 

140319 553 692 141077 205 323 93 
973 142010 104 74 593 G63 933 143163 
239 553 c3 692 747 81 940 144507 71 
774 999 12505) 428 617 99 734 145141 
237 355 402 7 559 70) 147064 747 £13 
143002 63 161 140151 033 773 

1500:10 224 403 059 700 1531462 79 
327 420 755 937 gf 152052 124 309 40) 
57 403 743 153034 249 557 733 815 


tr 6 


m |704 33011 34491 878 35039 91 126 93 


444 555 674 915 21 36032 125 59 235 
579 574 37425 764 38191 361 7656 7$ 
37081 428 61 

40162 277 56 579 768 942 41352 633 
12213 473 589 43034 593 712 44028 37 
252 651 45126 278 896 46186 222 355 
513 47119 625 751 996 48753 4712) 232 
115 578 605 957 

50721 51005 195 542 704 55 52209 
375 95 818 53690 54211 417 61 972 
55121 321 428 877 926 56110 46 312 
3 509 17 58019 265 325 
485 57) 693 v01 853 59118 213 33 550 
723 627 

61121 445 678 62174 78 461 503 799 
122 £57 67 63220 31 590 454 627 754 
64:93 631 653357 763 832 60313 473 
585 017 53 923 67 67721 63176 234 £3 
£21 723 813 62337 550 

70953 12: 329 71409 552 623 951 
72223 401 974 73217 389 403 6 831 
74525 658 718 75213 311 14 16 42 577 
647 67 729 76000 439 631 842 77332 
523 49 78063 357 79910 

20331 157 598 495 (04 81013 372 422 
110 95 82216 533 628 83200 840 61233 
„63 65177 326 921 65365 632 023 84207 
373 435 £3154 523 888 984 89185 850 

90171 535 653 711 83) 49 91031 416 
74 704 ©2500 43 993 93020 445 507 
94992 93206 470 6:2 96018 32 295 362 
423 510 97278 545 716 36 93327 448 
661 65019 153 396 793 

106001 221 55 69 357 712 101230 497 
654 102207 563 609 55 855 91 959 80 


154810 155021 26 27 156105 250 300) 103107 421 518 779 89 10:721 100927 


411 19 615 753 157059 142 229 50 415 
153033 301 152911 361 536 625 751 
160254 999 151533 623 162089 619 
62 98 163164 636 161319 644 10350 
631 734 166263 483 167037 179 324 27 
57 531 163123 522 773 162462 611 785 
170318 458 531 652 604 ¢3 co? 
171022 602 34 930 172173 422 173975 
76 92 174205 31t 33 C7 609 97 175058 
919 176151 8) 409 611 37 C? 893 933 
90 177025 C3 372 403 6/6 170160 315 
42 179221 318 42) 510 Gi 71 659 
100333 433 627 34 101197 663 82 
182357 169 191 944 183151 282 368 573 
709 42 973 181 310 90) 185 123 43: 
150 872 125728 187106 323 624 917 19 
185028 73 119 304 61 716 97 147293 
225 78 979 
190074 304 4038 191302 71 79) 812 
193093 193 213 81 498 735 931 63 
194000 44 94 16? 333 542 70 656 969 


+ j; 
Iy-e dasnienle 

Stała dzionna wygrana 293.090 zł, 
na nr. 26.292 

zł. 10.600 na nr. 65351 

ZŁ 5.000 na nr. nv. 63715 87748 
131837 130127 

ZŁ 2009 na nr. nr. 2305 54137 91560 
103331 107981 111209 127537 134079 
143335 183238 

ZŁ 1.009 na nr. nr. 4716 5775 21525 
27470 41155 47255 48399 49125 64563 
71087 82874 105183 107510 131342 
139491 142079 175551 182067 

Wyórane ro 200 zł 

376 426 545 1105 255 347 68 451 
2933 314 75 418 86 91 3999 4050 58 
103 13 479 723 812 5595 664 86 923 
6826 7177 348 415 78 548 727 895 8117 
711 837 9634 902 

19987 757 11011 53 72 528 714 829 
12139 225 584 627 745 c64 13065 14323 
15232 660 16024 125 17323 749 18446 
362 10015 106 283 94 ©02 

20110 53 21034 -181 85 335 61 429 
304 $21 22645 775 925 23108 330 636 
24423 25067 63 71 306 615 25270 433 
403 6 27002 470 28117 313 497 533 
347 23459 690 

30057 252 780 31039 305 457 32683 


W CZTERY OCZY 


niw”na razmnawy (hss » 
ERC O T e A 


1106304 575 671 107823 58 109074 175 
413 752 054 107562 787 

110754 £38 983 111234 €52 112070 
91 402 616 69 115725 27 114212 443 
115005 £? 116911 39 259 464 117127 
e 94 313 431 753 118005 580 119452 


123905 121073 90 122794 123204 843 
00 12:163 320 5:3 679 873 125201 629 
62 124127 393 €53 127227 353 903 9 
12 23 128177 562 127039 301 46? 531 
527 8:3 55 
__ 15035) 020 131337 419 590 923 132013 
239 633 692 133141 99 534 51 134197 
313 433 733 135051 370 758 135394 
765 019 922 27 17353 138200 5 33 928 
157315 494 512 CJ2. ć 

1400602 17 637 737 909 141183 387 
14211'1 81 400 650 679 143207 409 745 
362 917 141053 635 C82 145317 944 
116033 835 37 147549 612 B18 980 
1238001 569 7353 825 37 149452, 

151255 603 152057 173609 36 153476 
537 602 131275 £O 337 932 1535983 Ś9 
237 370 917 15522) 538 C63 948 157231 
ka 153633 745 52 159079 142236 545 
dł, 

140:24 714 829) 40 167452 801 91 
162375 2:7 437 €31 755/87 133123 343 
710 968 161232 410 165015 340 975 
163104 212 5:0 167010 138253 549 
163120 2:6 505 B 169209 648 49, 

170379 833 949 171358 412 761 172232 
173363 723 174301 541 788 175151 314 
423 17650) 939 177023 832 148257 424 
677 179306 492 932 97 

180281 313 553 788 171654 858 
152278 501 757 60 103052 402 602 927 
134097 635 183115 431 773 185108 376 
713 23 978 137101 68 390 40Ś 599 706 
jk 733 811 957 189197 440 74 123 
= Gł 3 wd 3 y pe 955 192098 

f 2 
194130 63 976. SS Aj” 


| 


(sy! nikai 


Tizeba pogodzić sę z lasem 


P. A. z Wilaa 

poveca peny 
„„Znallćmy się ccgo, spotykaliśmy 
cię rzzćko, ele za {o te rpatkania by- 
ły lak tłcglel 

Dwa lata tanu, a po 2 latach na- 
szej znujcmcści oćprewzdził mnie pe- 
wnej ZA do demi. Na pożegasnie 
poczłował ma'o, Gd tego czrzu cd ra 
zu się zmenłem. Ja, dotychczzs ta- 
ka kzrda i niedoc!ępna, zmieniłam sią 
w pottlno fagniątko, 

Nersz peiem cćprowadzalićmy eqo 
wzajemnie, bardzo się kochajgo, Ech, 
iyce, życie, feltże częsio płztzsz nzm 
złośliwe filc! Jzćno tylko nieco ny 
cilo nzszą przyfeźń, Nizcstnnte bal 
Sie, ża go kiedyś zćrzdzę, Mówił, łe 
nie przzżyja tofo, fdvby :0 się stało, 

Cóż zaś się elrło? To ezto e"> raj 
manio] rpzdrziewzlzmi Bo to wł-/aie 
nie fa fz40, lecz en mw zdrzcz'ł, 

Jaka ironia loru) Trk, mit-ryán! 
źndzją cd nas wierności, lc=z fy jo- 
aslafmy fm w!-rne, przeStałą sio nr 
mi inierssowzć, lelk-ownży nzs | fato- 
li n'e my ich, {3 oni ros 7”racz-ją, 

Nio jestem już pedlotlriem, jestem 
rczsądną | wyrczemieła menna, Rozu- 
mem, że m$żua przestać Irocht6, lecz 
wtedy (rzeka pre'newać uczciwe, 
Powiedzieć ctweorzfe: 

+ uch", nio i2828 Czlcckiem wez 
now en-4 rozerntcć. $o corsa ris pfe- 


—_Trróns — przzsiełem cię kockas! 


"chełm fona 
Cznyw'ścte. cierp-łrkrm, pls 


2- 
sag ri P 


posar ind aP aamaetn | ją! um paeh e 


533 112323 623 731 113100 602 729. posiąpicno ze mną uczciwie i otwar- lnie umial 


cie, Ala i tz dẹ na niego nie gole- 
wzm Nio pziriłziym sę na niego 
| batzwzć, Lo Przwóz:wa miele wszy- 
tuo przzczzza, Więs I Ja mu wszyst- 
ko przztzczył=ny ch2ó msiego żalu 
srażczncga jz} ri: nia uko, 

Ach, dlzczefo tak fast, že za beg- 
|franlzzny młośś placi ną zł:m? C 
„,zawszo tak fest i czy t't tyć mar 
| A mažo ja r's mzm racji I (o w ogóle 

mja wna?” 
x 

Dyna'mn'aj nia zawsze tak Jest i 
tak być n'e muc', Nie przypurzoram 
loża, iż to Pani wini. Zreczią, Pa- 
nl ecbia to już wszyeżko bardów pęk 
n's wy”'umaczyła ełswam', które Pa- 
ni chciała usłyzzcć od wego ukocha- 
"Nich p d 

'>oh Peni s'e ndzie, że je Peni po- 
w'zdz'ał, a'bo, żs ja to Rae" 
|ie więcej nio um'ałbym Pini powie- 

Ukcchzny Pani posten'ł po tché- 
rzowrku, $ tvch stów Pzni nie po 
wiedwał, Trzeba jednak, eskero Pani 
jast rzenzywiścis tata rowądna i wy 
romum'ała, pogo”mć się z lorem. 

„ dostsm przeltonsny, że Pani jest 
zdrec'ką wartefciowa ad n:cś5, SĄ 
dzę tak z room'łew-nia Poni, a postę 
nova — lesa., Wien ra pewno rmot 
ka Poni jesmera ra dzedza swefs ży” 
ca koszos gadmtziesety tihe, który 
należyc!a oceni ezsch'ne zolty Pa 
„nid zał wepem=fo<f> o teza. Mdr 
ogo onlie) — mnaniń Pari 


Nic z tego 


Zajczyk ma gluchą żonę. Żena 

ardzo lubi muzykę. I Zajczy!: 
chce jej zrobić przyjemność. Fo 
stanawia kupić aparat radiowy. 

lazie do sklepu radiowego. 

— Chcialbym kupić — mówi 
— bardzo mocny aparat radis- 
wy. Najgłośniejszy, jaki może 
być. 

— Czy to dla głuch2go? — p; 
ta sprzedawca. 

— Nie. 

— A dla kogo? 

— Dia głuckej. 

Sprzedawca jest bardzo wy- 
mowny. Umie zachwalzć tcwzr. 
Prezentuje Zajczykowi duży a- 
Parat radiowy. 

— Oto rajnowszy model! Su- 
Perhetorodyna „Tyian”. Ten a- 
porat łapie Amerykę, Azję, Au 
stralię,,, 

Zajczyk wzrusza ram:onami. 

— Mnie n'e obchcdzi, co on 
łapie. Mnie obchodzi, jak go sły 
chać / 

— Jak go słychać? Tego wca 
le nie można wypowiedzieć. Ja 
się go koję teraz ractawić, bo 
przyląci policja. On ma taką si- 
łą głccu, że ślepy odzyska słuch, 
głuchy odzyska wzrok, a niemo 
wa przestanie się jąkać... 

Dluga i z temperamontem 
sprzodzwza wylicza wszystkie 
zalety paratu, wreszcie kończy 
hymn pochwalny stowami: 

— Co tu dużo gadać! Powiem 
panu krótko. Jeżeli ten aparat 
nzstaw:ć na trzecim piętrze, to 
$> gluchy usłyczy w piwnicy! 

Zajczyk z podziwem kręci gło 
wą. Widzć, ża go sprzedawca 
przezomat i że aparat mu się po 
doba. 

— Muszę się zastanowić — 
mówi, 

— Przyjdę jutro. 

I wycaodzi ze sklepu. 

Mazajutsz przychodzi znowu. 

— No i co? — pyta sprzedaw 
ca — Zdzcydował się pan? 

Zajczyk wzdycha ciężko. 

— Sam nie wiem co robić. 

— Czy apsrat panu się nie p: 
doba? 

— Wprost przecżwnie, bardzo 
mi się podoba. Ale niestety w 
mom domu nie będzie można z 
niego korzystać. 

— Dlaczego? 

— Bo pan powiedział, że jal 
go nastawić na trzecim p.ę:rze, 
to głuchy usłyszy w piwnicy. — 
la trzecie piętro jeszcze bym 
mógl się przeprowadzić, ko tam: 
fest akurat wolne micszkanie. 
Alo piwnice są wszystkie zaję 
tz! Więc gdzie moja żona bę- 
azie słuchać ? 

Napclesn Sądzk. 
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KAPIEL „OSMOGEN” 
rE 


Mob 


A- | TRZECH KRÓLI 


< O-miańskiej we Lwewie; 11.30 Rence 


Ankieta nasza jest dostępna 


UM 2105 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Wszyscy Czytelnicy — tez 


dla wszys.kich Czytelników. — | względu ra płeć i wiek powinaii 


Stwizrdzamy to, gayż zspytywa 
no nzs, czy mogą również brać 
udział kobiety, które przzcież 
w praktyce nie za muą fotbzii 
ministerialnych. Nie zajmują, 
lzcz mogą zajmować i tym bar- 
dziej byłyby ciekawe wynurze- 
nia kobiet na temat co by zrobi 
ly gdyby zostały ministrami. 


wziąć udział w ankiecieł 


Po tym krótkim wyjaśnieniu i 
apelu, oddajemy głos uczestni- 
kom ankiety. Pierwszy przemó- 
wi p. Henryk Lubzczewski z Gó 
ry Kalwarii (miasto-ogród), cme 
rytowany kasjer, który rozwija 
taki program: 


Jedność Państwa z Narorem 


Przez dotro Perodu 6o polegi Parswa 


Gdybym został 
sirem, 
czynnością kyłotv: zzpyta- 
niz kołegów muistrów czy 
| zgadzeją się z nas'cptjącym 
profromem, jako zzszdą rządu: 

1) Peńsitwo i Ilasród twcrzą jedną 
całość | niz mnie być dobrem dla 
Pafctwa eo jost złem dla Nzrodn. 

2) Nie można Cażyć do potęgi Pań- 


m:ni-| stwa przez krzywćę Narodu, bo to do 
to pierwszą moją, cclu nie prowadzi i smutno się kcś- 


czy: 

3) Przez dokro Narodu można i ng- 
leży dżvé čo psteśi Państwa, po- 
r'oważ NMeoród szczęśliwy, zdrowy i 
Silny uczyni talkóm seriym Pzńst: e | 

Q ile reloczy róse rowie nie zfo- 
dziliby s'e z tym nrefromtem prnutych- 
miast podałbrm się co dymisji. 


-  Palski Monopol Piaty 


kert elcwaliy zero ki wszys kich okywet:R 


P. Aleksander Żelechowski z 
puje z pro,ekiem Polskiego Mo- 
nopożu Pracy, pisząc: 

Od za;dawnicjszych eza- 
wadzania swoich najbi:ż- 
szych na wolną posadę, nie 
licząc się z ich kwalifikacja 

Paa naczelnik, czy dyrektor przyj- 
mujo Qorastającą córkę swzgo kolegi, 
dlaicgo tylko, że to miła siworzonko, 
w swoim urzędzie, gdyż nie wypada, 
ale zrewarżuje się chociaż tym, że 
przyjmie w zmien do siebie srwzgiet 


Wasszawy (Nowolipki 33) wystę 
sów u:azł się zwyczaj, wpro 

mi. Siad bezrobocie. 

a jej ojciec nie mcże dać jej posady 

tę iamiefo i i d 


za Ľzrčzo na razie mie rozpórzy 
iprzzio trzcba kożgeś zwctnić. 
„Wyrok zaoczny w tajomniczym fa- 
jbinecja pada, frzcba iraiu, na 35 
la większej rodziny, — Trudnst Jest 
przecie — biuro bczrcbacia, Ubszpic- 
czania, Fundusz Pracy, Pomos Zino- 
wiit p. 

A żs na nieszczęście tych kuzynck 
Gorazia coraz więcej, a pończoszki i 
puder coraz droższy, to i ogonek w 
Ferdaczu Bzzrobocia rcśnie coraz 
dłuższy, a dzięciska w cmu muczą 
łyzać chieżel coraz suchszy. Tek jest 
w urzężzie państwowym, ia jost w 


Lostwanie Pożyczki 
[nwestycyinej 


Wczeraj odbyło się w sali 
ciąśnień Minisiersiwa Skarbu 
losowanie premii 3 proc. Pre- 
miowej Pożyczki Inwestycyjne; 
pierwszej emisji, podczas któ- 
rego padły następujące więk- 
cze wygrane: 

260.060 zł na nr serii: 11642, 
zbl. 36, 

50.000 zł na nr serii 16606 
zbl. 25, 5497-45, 

10.600 zł na nr serii 20326, 
obl. 10, 1581-27, 13403-22, 6462- 
29, 9610-14, 


FEA DEO 


8.05 Dziennik 
ozcert poranny; 909 
nabožcjństwa z Kaʻed: 


800 Sygnał czasu; 
rcramny; 8.15 K 
Trazomisia 


|taż z życia; 11.57 Sygnał czasu; 1203 
Poranek muzyczny; 1300 Wspomnie- 
ria ukraśńeki2e o Władycławie Orka- 
tie; 1315 Muzyka ob'ad-wa; 1445 
Audycia dia wri; 1545 Audyc'e dla 
dzieci „Jacełza'; 16.15 Koncort so'l- 
stów; 17.00 O książce .Dzieie Potcki 
rowożytnej': 17.15 Polska Kancla 
“udowa; 18.00 Skrzyrfa odó!na; 18.106 

Muzyka temoczrn; 19.00 Program ra 
no; 1905 „Bawimy sia w Kzóla 
Migdatowzśo"; 19.45  Wiadomo”a 

rrertowe; 20.00 ..Tercerka Farny Ele 

czenia; 2150 „Z mn'ada war- 
wu”; 2205 Muzyka; 2255 Ostat- 

"te wiadomości. 

VARZTZAVA H "Bzzstów) 
1445 Płyty; 1525 Tożzion z%:'era 

; 1540 Muzyta lat 

mont 1700 — 


22 09 


Ponieważ jeCuzk miejsczmi asza | A 
a, 


1573 Pro- | - 


sariorządzie, tax jest w przedsiębior- 
stwie prywatnym, fabryce, kinie, skle- 
pie i nicsiciy u nag w čomu. 

To jsst chorcza, całego spcłeczeń- 
siwa! — Protchcjal 

Weźmy tak poważną placówkę. jatt 
Radio. — Przsjczyjmy prożramy ubic- 
śłego roku, a zcbaczymy siais powia- 
rzające się nazwiska wykonawców; 
aż do znudzenia, co idzie w parze z 
olbrzymimi wprost zarobkami tych Iu- 
dzi, podczas gdy ich koledzy niek'edy 


J 


z rodzinami, z głodu przymierają. 
Czyż są gorszymi? — Nie mają pro- 
tercji. 

Gdybym więc został ministrem, wy- 
powiedzielbym walkę tej najwiekszej 


EE" KREM SZAŁ 


APON „TUBIE 
R CE 


| *horobie, w najostrzejszy sposób, nie 


czczędząc lekarstw, ni Isacou, 
Siworzyłbkym instytucję, kiórą bym 
aazwał Iicnopolem Pracy, a stojąc na 
jzj cze!e przeprowadziłbym ścisłą kon 
rolę nad zarobkami wszystkich cby- 
watoli, we wszystkich dziedzinach ży- 


| Oredewnik 


sadown cłwa w Polsce 


P. Jakub Zyskowski ze wsi 
Reginów gm. Jabłonna, szaziwy 


rolnik, jest orędownikiem sa- 
oownictwa: 
Gdybym był ministrom, 
dążyłcym do ego, żeby 


wszystkim Polckcm wpoić 
pzszenowanie cudzej włase 

, ności, Wtedy przystępiikym 
do gospodarki w całym kraju na ile 
szdownictwa, 

Zmusiłkym wszystkich rolników do 
zakładznia ogrodów i bczrohotnym 
dzłbym w ten spcsób pracę. 

Jzk obecnie sprowaczemy owoce 
z zzgrznicy, tak po kilkunesiu lztzch 
moglibyśmy wywozić owoce do kra- 
jów północnych. á 


Uzdrowić stosunki w 
maryn:ree kandiowej 


Nzsza Czytelniczka z Gdyni, 
która prosi nas o dyskrecję co 


do ja; zawodu i nazwiska, przy- 
icla sobie pseudonim „Veritas' 
i niejako na marginesie nasze, 
ankiety pisze: 

Chcę poruszyć bardzo 
ważzą sprawę, a m:anowie 
cis sprawę uzdrowienia sio 
sunitów w Polskiej mary- 
garce handlowej. 

Wicra z doświadczenia, że do wia- 
domceści Sspołzczeństwa przedostaje 
się z temiych sier bzrdzo niewiele in 
formacji, a te, które docierają do nszu 
ogółu, przeważnie nie są zgodne z 
prowdą, dlateyo, poruszając ten te- 
mat, zdaję scbłe sprawę, uwaga 
moia może się spotkać ze zdziwie- 
niem, a nawet nicdowierzaniem. 
Trudno mi jest z braku miejsca o- 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


lybym został minisitem 


perować wieioma fakiami, które mmo- 
tywowałyby moje wysiąpienic; przy- 
toczę tylko jedzn wypadzi z csie.n!ch 
€-* który miał miejsce na ss „[ula- 
skim”, i 

..,d.arczy, jeśli społzczeństwo pol- 
skie dowie się o przyczynach zajścia 
z wyżej wymienionego siaiku lilku o- 
ficerów, a miedzy innyri drufiefo e- 
ficera, który oświadczył, że musi zejść 
na ląd, po.zoważ w tych wa.unuzacia, 
jakie isinieją na statku, „nie czuje się 
cłicerem", 

K:ótkie wunotywowanie, ale bardzo 
wiele mówi. 

Jzśii tak dalej pójdzie, to marynare 
ka Landicwa wyzikczie się wszyste 
kich waricśziowych jednostek; zosiae 
ną sami karierowicze i ludzię tego 
porcu, którym jest oboję'ne czy 
przynoszą wstyd, czy chwałę polskiej 
banderzę, 

Żeby zaradzić złomu, a jest już nale 
większy czas, należałoby powołać do 
pracy kierowniczej ludzi lorapstcn- 
tnych, którzy zdobyli dyplomy kasitań 
skie na usłagach raryzarki handlo- 
wej, 


. e w 
Opieka nad młodzieżą 

„Bezradny* jest przedstawi” 
cielem mlodzieży i gios jego za- 
sługuje na szczególną uwagą: 

Ma=m lat szesn=ście, w- 
kcńczyłsm  szzscłę powe 
czzchną, ksziałzić się dzlej 
j nie riogę, bo nie mam maż- 
nsści. 

Nie miał:m innej rzdy jak wzi 
Się Go jakicś pracy, lecz procy znaleźć 
nie mogę, Chodzę już cwa lala, jak 
niepotrzebny człowiek na tym Bcżym _ 
świecie, 

Kolcćzy moi, którzy skończyli ra- 
zem szkcłę, wszyscy przwia pracują, 
bo przez protckcję pracę dostal, Ta- 
kich jzk ja, którzy pracy znzleźć nie 
moga, jest tysiące, 

Gdybym był ministrem, tępibym 
protckcę i zacp'chewzłkym się le- 
piej młoczieżą, bo to jast przyszie 
pokolenie Polski, 

W numerze jutrze;szym dal- 
szy ciąg ankiety. Przy spcsob- 
ności przypominamy, że wśród 
uczestników ankiety rozdzielo- 
ne będą następujące nagrody: 


Nesłycheny wytryk lekarza Ubezpieczalni 


Pod 


eirzana © zabicie dziecka 


siedziała niewinnie w więzieniu 3 miesiące 


O Saá O:ręgowy we Lwowie 
oparia cią niozwykia sprawa le- 
karzą Ubzzęieczani, z wszy 
któreżo, służąca Maria Mi-ku- 
ziewicz przesiedziała 3 miesiąca 
w więzieniu, 

Maia Minkuciewicz jesienią 
ub. roku po urodzeniu rieżywe- 
| -- >amemyj 


so dziecka, opuściła szpital U- 
bzzpieczalni, Po pewnym czasie 
wezwano ją przed sąd opieluń- 
zzy i zapytano, co się stało z 
dzieckiem.  Minkusiewiczówna 
adparła, że urodziła nieżywe 
dzieclzo. Nie chciano dać jednak 
wiary jej słowom. Qxazało się 
JE z zmsonypj 


Cela Eurosa w kisszczach mrozu 


Po kilku dniach wiekszych o- |w granicach 6° — 9° C. Zatoka 


pzdów śnisżnych ogzrn?la Pol- 
zkę wyją'tkewo silna fala idą- 
zych z północy mrczów. 
Najniższe, zanotowano w 
Warszawie, temperatura docho 
dziła wczoraj ao — 23° C. 
W innych dzielnicach kraju 
+ LJ . * 
było jeszcze gerzej. Termom 


.„ 
Zir 


w Tarnozolu spadł do — 29", 
Wszystkie rzeki w Polsce są 


Y| uż pod lodzm, którego grubość 
wyroci na Wileńsczyźnie około 
33 emi" 

Na;cizplej stosunkowo jest na 
wybrzeżu, gdzie mróz waha się 


Pucka zamzrza coraz szybsiej. 
Warstwy śnieżne ra/grubsze są 
w górach, sięgając 1 m. 

Z całej Europy przychodzą 
komunikaty o wyjątkowo oœ- 
strym przebiegu zimy. 

We Francii uległo zniszcze- 
aiu wiele winnic, temperatura 
spadła do — 20. Obfte śniegi 
nokryły całe N'emcy, Włochy i 
Rumunię. W poriach nizmize- 
kich, szcześólnie w Szczecinie, 
unieruchomione zostały statki, 
xtóre wychodzą na morze przy 
"cmocy łamaczy lodu. 

W Bułgarii utknął w śniegact 
«oło Sofi pociąg pospieszny. 
którego dotychczzs n'e udac 
się z zasp wyswobodzić. 

W Finlandii, Estonii i Łotwie 
zzhzmowana została częściowe 
semunikacja, tory kole'owe bc 
"em zasypane są zupełnie śnc 
siem. Szale'qce wiatry zatopii- 
:a Morzu Czarnym kilka stat- 
"ćw rybackich, 

rez} położenia  po'ęfu- 
‘olkie stada zśtodzi: tych wI 


ćw, porywaących ludzi z ulic 


wsi i Dw 


| bowiem, „że władze otrzymały 
doniesienie z Ubezpieczaini pod 
pisane przez dr. Temaszewckie- 
go, powiadamiaiące sąd o uro- 
dzeniu przez służącą dziecka, 
które matka, opuczczając szpi- 
tal zabrała z sobą. 


Sprawę przekazano prokura- 
torowi i Minliusiewiczównę are 
sztowano, oskarżając ją o dzie 
ciobójstwo. Dopiero po kilku» 
miesięcznym śledztwie sprawa 
wy:aśniła się i Mirkusicwiczów 
nę wypuszczzno na welnośż. O- 
deenie doradca prawny służącej 
wytoczył process lekarzowi ubcz 

ieczalni, domagając się w imie 
wu swej klientki odszkodowa= 
nia. 

Niezależnie od tego prokura- 
«or zażądał przekazania mu ak- 
'ów sprawy. Dr. Tecmzszliewicz 
był w swoim czasie popularny 
we Lwowie z powodu swych li- 
zznych rozpraw za swą narz2- 
zzoną, był podejrzany o posirze 
'enie rywala, ucznia szkoły miej 
ckiej, oraz skazany za strzały 
lo komornika 


Żędajie tGskon:ie 


(CHAŁWY 


w smakzch: orzechowy, pomarzń 
-:zowy, m'kads, mzlega, witem- 
nowa i Ł d firmy 
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Jadika wędrowała nocą po ulicach Warszawy. Nie m'a- 
łą g.cza pozy. scbie. Porzycianęła przed jakeś restauracją. 
MW tej samj chwili z restauracji wyszedi: Sawicki, 


Sawisni, bo on to był bowiem, 


wpatrzył się w | 
twarz kobiety, 


Oczy jego rozwarty się szercko. 
a Eoże Wszechmocny! Kogoż to oa widzi przed 
ecs! j 


że ten aż się za'oczył i upadł prosto w śnieg. 


— Jadźko?! Pani?! Co to za osobnik? Co on 
cheist od pani? | 
To sroikanie tak zm'osznio Jadźtę, że nie bva 
w stanie slowa wymów'ć. Patrzyta na Sawickiego nie- 
spokojnym i dziwnie bo!zznym wzrcořiem. 
Ach... ten... Ja... — zdciała ledwie wykrz'usie. 

Pi*any jetomość, który zaczenił przed tym Jadź- | 
kę, rodniósł się tymczasem ze śniefu i z zaciśniętymi 
śroźn'e pięściami podrzedł do Sawickiego. 

Stojący w okteto dorożlrarze śmieja się głośno, 
gdyż pi'any osc=n'K, który chre dać Sawizkiemu pie- 
ścią w twarz, siaria cią tak silnie na nogach, że tra- 
fia pięścią w prsią przsctrzeń. 

Sawicki pzwł pijaka pieścią tek. że ten znów 
upadł w śni24%, Potem odezwał się do Jrdźli: 

— Chodźmy sted... Albo wcisdźmy leriej w do- 
rożkę.. Kto to taki? Czy to noni 7«a'0mv7 

— Nie.. Vie znam fo weerle.. Zaczepił mni2... — 
odpowiria zdławionym r!ccem. 

— Dlacze*o pani stoi jeszcze? Chodźmy, wsią- 
dziemy w dorczkę... 

— Niz.. Dobranoc panu... — odchodzi Jadźka. 

Sawicki bizśnie za nią i zr'rzymuje ją. 

— Jadź!to.. Co rani robi?! 

— Nisch pan... niech pan... pozwoli mi odejść...— 
głos jej ćrży, a łzy dławią w cardle 

— Przed2 wszystkim niech pani wsiądzie w do- 
rożktę... Nie chzę mité do czyni» z tym n'iakiem... 
Ca już znów się podnióz?.. Idzie tutaj... Chodźmy... 
* kpi ćo:tych sanok... 

Jadźza widzi. że r!'ex, który ją przed tym za- 
czep'!, zelita się do nich i e 4 sa 

Ja ci tu. k., jedna.. zaraz pokażę... Ja jestem 
bantierem.. kankierom Kuctownikim... Ja twego na- 
ruzryonefgo.. kche.. keche.. keche.. — zakrztusił się 
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Paz, WADZE NARZ AZ RZA RZ 


knzć v'icynej awantury, Jadźka z*sdza 
gie wsiąść do sznck, Sanki puszczają się szybko po 
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lśniącym, gładkim śniegu, a pijak biegnie za nimi 


' z zaciśniziymi pięściami. Poślizguje się jednak od 


razu i pada na śrcdku drogi. 


. 


— — 1 


— Jadżko, to Bóg panią tu zesłał... — ściska Sa- 


wieki mocno ręce Jadźki. — Czy nie była pani w 
Warszawie przez ten cały czas? A gdzie dziecko? 
Boże mój... ja... jestem tak ogromnie wzruszony... 


| Wydaje mi się, ża to sen... Ale dlaczego pani milczy? 
' Niech się pani nie boi, nie zrobię pani żadnej krzyw* 


dy.. Jestem teraz taki szczęśliwy... 

Jadźka siedziała w milczeniu. Różne myśli przy- 
chodziły jej do głowy. Serce by!o pełne niepokoju. 
Cóż mu mogła powiedzieć? Czy miata mu powiedzieć, 
że nie chce być przyczyną nieszczęścia jego żony 
i dziecka? 

— Mój Boże! Jakże pani osiwiała! — dopiero 


| teraz zauważył siwe wlosy na jej skroniach. — Dle- 
; czego pani wciąż milcz,? Proszę... niech m: pani po- 
| wie, śdzie pani była przez ten caly czas? 


— Na 
Jadźka. 

— Dlaczego pani ode mnie uciekła? Czy uczy- 
niłem pani coś zieśo? 

— Przycież panu wtedy powiedziałam: nie chcia- 
łam być przyczyną nieszczęścia pańskiej żony 
i dziecka, 

— Ja już i tak nie mieszkam z moją żoną... 

Jadźka spojrzała na niego otztrym wzrokiem. 

— Tak.. Jest tak, jak mówię.. — kiwał głową. 
— Pani pewnie sądziła, że o pani zapomnę? O, nie... 


szerokim świscie... — odpowiedziała 


, Nie można tak szybko o pani zapomnieć.. — mówił 
wzruszonym glosem. 


— Pan rozszedł się ze swoją żoną? 

— Rorszedł sią? Pani ma na myśli rozwiódł 
się? Hm... [ozwćd niz należy przecież do rzeczy łat- 
wych... Po prosiu... ja mieszkam oddzielnie... i ona 


a 
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móc. Tu nie powiem siowa. 
Gdy sprowadzi mnie pan 


sddzielnie... che — che — che... — roześmiał się 
z cicha. = 3 

Jadźka spoglądała na niego ze zdziwieniem, nie 
rozumiejąc, dlaczego się śmieje. ; | 
Moja żona mieszka z kochankiem... che — 
che — che... To ona mnie zdradziła... Takie już jest 
życie... Ale ja jestem z tego zadowolony... A teraz 
czuję się zupełnie szczęśliwy... f 

— Nie rozumiem pana.» — spoglądała na niego 
ze zdziwieniem Jadźka. 

— Co tu jest do zrozumienia... Moja żcma udala 
się po radę do jakiejś swojej koleżanki, kutej baby, 
i cpowiedziała jej wszystko. A wtedy tamta jej po- 
radziła: 

— Chcesz, żeby twój maż znów cię kochał? Weź 
sobie kochanka do domu... Zazdrość jest najlepszym 
lekarstwem na zdradę. 

— Żona moja miala kiedyś znajomego — pozna- 
ła go na letnisku — jakiegoś rosyiskieśo pułkowni- 
ka... To jest mężczyzna już blisko pięćdziesiątki, ale 
silny, dobrze zbudowany. Już dawno się z nim nie 
widziała... No i posz'a do nisfo — opowiadał Sawi- 
cki. — Zbliżyła się do niefo, zaczeła go zapraszać do 
siebie.. Sypiał u niej od czasu do czasu... A ona 
wciąż na mnie spofląda, co ja na to.. Pewna była, 
że zrobię jej skandal, że będę łamał i tłukł wszystko 
w domu... 

— Ale fa jej tylko jedno powiedziałem: 

— Niech dzieci rie widza, że zamykasz się z tym 
pułkownikiem w sypi?'ni... Możesz się z nim pieścić 
gdzie indziej, nie w domu... 

— No, a ciebie to nic nie obchodzi? Czy jest ci 

to obojętne? — spo'rzała na mnie ze zdziwieniem, 
a twarz jej aż się wykrzywiła z bólu i obrazy. 
Nie, mniz to nic a nic nie obchodzi... — od- 
powiedziałem zimno. —Bo tylko prawnie jesteśmy 
mężem i żoną, ale w rzeczywistości dzieli nas gruby 
mur. 

— Skończyło się na tvm, że nanrawdę poko- 
chała tego pulkownika.. Teraz mieszkają razem... 
Dzieci są u mnie... Staram się o uzyskanie rozwodu... 
Jak pani widzi, Jadźko. jestem już prawie zupełnie 
wolnym człowiekiem... Wcirż myślałem o tym: gdy- 
bym chociaż raz jeden mół panią zobaczyć! Pomó- 
wić z panią!.. Nie może sobie nawet pani wyobrazić, 
jak bardzo teraz jestem szczęśliwy!... 

— Ale ja czuję sie ogromnie nieszczęśliwa!... — 
powiedziała cicho Jadźka. 

— Dlaczego? O, pani musiała mieć jakieś bar- 
dzo ciężkie przeżycie... Osiwiała pani przez ten czas. 

~ O, tzk. Przeżyłam wiele, ale przez ten cały 
czas nie czułam się tak bardzo nieszczęśliwa, jak te- 
raz, słuchając pańskieśo opowiadania... Z mego po- 
wodu zniszczono ognisko domowe... 

— Nie, Jadźko, to nie pani zawiniła! — ujął Sa- 
wieki jej rękę i zatrzymał ją w swoich dłoniach, — 
Pani nic a nic nie jest tu winna... To przeznaczew'e 
kieruje naszymi uczuciami... To nie pani przyczyniła 
się do zniszczenia ogniska domowego... Teraz ja mam 
nowe życie... I dobrze się stało, że pani znów się zja- 
wiła na drodze mego życia... Jadźko... — odezwał się 
naśle wzruszonym głosem — niech pani pójdzie do 
mnie... do mego domu... Uszczęśliwi mnie panil... 

: (Dalszy ciąg jutro) 


tworzyłem drzwi. znalazłem go | świadczył Bartczak gdy Sieradz 
mariweśo na 
Detektyw 


pr ‘ze. 


ki lazł się w jego celi — 
zbadał dokładnie | 


Podczas gdy zabijano tego czło 


Jep 


Sieradzki — rzekł komisarz 
polizji do deiestywa, Stanisla- 
wa Sieradzkiego, — musi pan 
w74 "we oe pie- 
miądze biednych, skradziono bo 
wiem z banku, w litźrym skla- 
dali swe oszczędności drobni 
ciu'acz2, 

— Poałość, — wtrącił Siz- 
radzki. 

— Lie wzywam pana, aby u 
słyszeć jego zdanie o tej spra- 
wiz. Daję panu wolną rękę! Czy 
pan rozumie? Może pan aresz- 
tować koto chce i rrzestuchi- 
wać go sto godzin. Nic mr'2 to 
nie obchodzi. Pirni"cze bied- 
mych musżą się odnaleźć. 

Stanisław Sieradzki obejrzał 


złodzicja, 


skoczył on przez mur i znikł — 
oświadczył policjant. — Podą- 
żyłem za nim, ale nie moglem 
go znależć. Ujrzałem tylko śla- 
dy jego stóp, które kończyty 
się w alei posypanej żwirem i 
odciski palców na murze. 


Po godzinie urząd aM 


pijny zatelefonował i zameldo- sca i uważniej rrzyjrzawszy się; 


przed sąd, będę posiadał pięk- 
ne alibi. 

— Nie mofę pana aresztować 
ale kiedyś wpadnie pan w mo- 
je ręce, a wówczas... — zadzwo 
nil telefon i Sieradzki podniósł 
słuchawisę. — Co? Gdzie? Ra- 
szyńska 14.. Mam zająć się tą 
cprawą? Dobrze, 
przyjadę, 

Detektyw wezwał sierżanta, 
a następnie poaniósł się z miej 


zaraz tam 


wał, że ślady stóp jak i odciski złodziejowi, rzekł: 


palców były pozostawione przez 
Bartczaka. 

— loże pan $o od razu aresz 
tować, — rzekł kierownik urzę 
du daktyloskopijnego. 

Tak? — uśmiechnął się Sic 
radzi. — Aresztować? Tym 


tylko wymówkę, że chciał się 


kasę i.stwier"il, że była facho włamać do tego domu. Ponie- 
wo ro”pruta. W ten sposób mógł waż z comu tego nie otrzyma- 
w mieście prazorwać tylko jeden liśmy dotychczas żadnego za- 
czlowiek: Jan Bartczak. | 
— Glowe t'a ża to był Bert mu do rąk doskonałe alibi. 
czak — rzekł. N/ dzień można! 
go zna!eźć nod Vi", a wizczo do siebie włamywacza. 
rem w knajpie „Pod ziotym ko Bartczak, czy nie chciałby 
grom". 


— Janie, potrzebuję pana. 
Pójdzie pan ze mną. 

— Co ja mośę powiedzieć... 

— Zwracam panu uwagę — 
przerwał mu detektyw — że ka 
żde słowo, które pan teraz po- 
wie, może być zwrócone prze- 


[nic nie zyskamy. Będzie on miał! ciw panu. Idziemy. 


Po pół godziny przekroczyli 
próg willi, która była oddzielo 
na od ulicy wysokim murem. Na 


) adı |! podłodze pośrodku pokoju, 12- 
|meldowania o kradzieży, damy |żał jakiś mężczyzna. Nie dawał 


znaków życia, a jego koszula 


Mimo to Sieradzki wezwał | była czerwona od krwi. 


Sieradzki zbadał służącego. 
— Państwo wyjechali — o- 


ale niestety nie mośę panu s 


trawniku znajdowały się ślady 
stóp. 

— Morderca zeskoczył z mu 
ru — rzekł spokojnie Sieradz- 
ki — Slady giną w żwirze. Do- 
biegł do o'na, zakradł się do 
pokoju, dokonał zbrodni i praw 
dopodobnie ulotnił się tylnym 
wyiściem. Co się stało Tłoczyń 


ski 
Do detektywa podszedł niski 
mężczyzna w okularach i 


oświadczył, że dokładnie zba- 
dał ślady. Pozostawił je Bart- 
czak. 

— Czy pan zwariował? — 
wykrzyknął Bartczak — Istnie 


iją setki śladów, które są do siej 


bie łudząco podobne, 

— Racja, — wtrącił Sieradz- 
ki — niech pan zbada mur, mo 
lże znajdzie pan tam odciski 
palców. 

Tłoczyński wykonał polecenie 
i na murze znalazł odciski pal- 
ców tczaka, 

Sieradzki powoli się odwró- 
cił i oświadczył  Bartczakowi, 
że musi go aresztować za do- 


pan zwrócić pieniędzy bied-| świadczył — Zmarły często tu konanie zbrodni, Złodziej chciał 


Zdysało się, że Sier "zvi ma |nych? — Sieradzki od razu przy | przychodził. Miał prawo prze- |COŚ rzec na swoje usprawiedli- 


racię. Dwa patrole widziały w stąpił do rzeczy, 
ciąśu nocy ratżtzyznę, któreśo! — Bardzo chętnie, 


gdybym i besncóś 


bywać w willi nawet pod nieo- 
państwa, Również + 


wienie, ale detektyw nie dał mu 
dokończyć zdania i kazał odpro 


wyśląd zgadzął:eiż z opisem po tylko wiedział, o czym pan mó | wczoraj wieczorem przyszedł i, wadzić do więzienia. 
danvm przez defo:tywa. Jeden wi — odparł Bartczak, uśmie-|tu fo wprowadziłem. Podałem 


z roliciantów podążył nawet za ' chając się. 


aim. — O wiomaniu do barku. 
+ Na ulicy Raszyńskiej prze 


— Bardzo smuina historia, dziś 


jej siostry. Wróciłem dopiero 
o dziesiałei rano i gdy ©- 


Po południu — zawiadomio- 


mu kolacię i udałem sie do mo no detektywa, że Bartczak chce 


z nim mówić. 
— Nie uczyniłem teso — o- 


b 


pokój, a następine ogród. Naj 


wieka, znajdowałem się w ban- 
ku i dobierałem się do kasy. 
Mogę panu podać, gdzie znajdu 
ją się narzędzia... 

— Jedynym dowodem, że pan 
ośrabił kasę mogą być tylko pie 
niądze — przerwał mu detek- 
tyw. 

— Znajdują się u mojej przy 
jaciślki Marii. Leżą w jej łóż- 
ku. Ale ona o niczym nie wie. 

Gdy detektyw wręczył pienią 
dze komisarzowi policji, popro- 
sił go, aby zwolnił Bartczaka. 

— Czy pan zwariował? Wypuś 
cić tego łotra? 

— Tak, ponieważ najadł się 
dość strachu i ponieważ będę 
miał wiele pracy z zatuszowa- 
niem morderstwa przy ulicy Ra 
szyńskiej. Dom ten należy do 
mego przyjaciela. Grał on rolę 
służąceśo. Zwłoki wypożyczy- 
łem z kostnicy. Zabitym był nie 
|jaki Jasieński, który tej nocy 

został zakłuty podczas bójki 
Musiałem zagrać tę komedię, 
„aby zmusić Bartczaką do przy 
znania się do winy. Przeskoczył 
on rzeczywiście przez mur, ale 
tylko dlatego, że nasi ludzie 
deptali mu po piętach, Wcale 
| nie dokcnał morderstwa. Z 
dwojga złego wybrał to drugie 
mniejsze i w ten sposób zyskał 
alibi. Gdyby nie szło o pienią- 
dze biednych niśdybym nie za- 
fral tei komedii — rre-t dotek- 
tyw. kierując sie ku drzwiam. 
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CZWARTEK 


Trzech Króli. 
Słowiański: Bojomi 


6 ra. 
Słońca wsch. 7.44, 
et c 7 + zach. 15.33. 
SUÉ siężyca wsch 9.23, 
JC zach. 21.10. 
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1355 1 „IESTCRIA PODAJE 

33 Książęta mazow. uzm:.,ą zwierz- 
chniciwo Polki, 

1574 Pierwszy Sam konwokacy;ny 
w Warszawie. 

1734 August II Saeki Zimy góa 
Arnowskich Górach hnedo 
Śląska „pacta convznia”, | 

1917 Niem'c:k'e łodzie Podwodne | 
topą 20 statków. 

PRZYSLCYVIA 
Gdy T:zy Króle pogodą obdarzą, 


L2] 

ud: 

[59 
w j 
Wi:iki zjazd inżynierów-me- 

chaników polskich, jaki odbył 

się nie lak dawno w Warszawie 


| poświęcony był w pierwszym 


rzędzie kwestii uruchomienia „w 
kraju całego szeregu wytwórni 
t zw. nazalastek. 

są la posiada dla każ- 
+89 państwa kolora znacze 
nie Cóż lo są bowiem namiast- 


d ue 


Nie zasyp'aj rarików g.spodarzu. a Jest to OO ATE nisęę, 
RCZMAITCSCI | jęk £z.uczne, przypusemy up. 

Na terenie Rzeszy N: m'eck'ei żyje chara: :zne wytwarzanie pow- 
około półtora m ona Pc'axów. nych predukiów, kiórvzh w da 


RADY TRAKTYCZNE 
Farbę olejną i pokost wywabia się 
z bawełny acetonem. 
ZLOTE MYŚLI 
Gmach szczęścia m ina budować 
tysko na gruncie miłojc, nie zaś Ito- 
ści, i Henryk Sienkiewicz 


Fume czenie tnów 


D'a Jalwii z Krakowa (Xr ków 
Ma Pani szanse wy rana na "oter.i, 
ale dopicro w drugiej pełow'2 19233 r 


nym krzju nie ma w sianie su- 
rowym, albo też takich, które 
znajacuą sę w niedosiaieczrcj 
na rynku ilości. 

omiizjąc już sprawę nie- 
zniernej dontoslości tych rze- 
czy dla poiiicsienia poziomu. 


gospodarczego kraju, kwesiie te | 


zabierają wyjątkowej wasi, je-, 
li chodzi o postawienie na na- 
lożytym pcziomie ogólnej osron , 
ności Państwa. 


Ę 


o 
i 
tv 


materiału z zagranicy 


Odcięte w czasie zmagań na | potrzebnej do wytwarzania ma 


wadzenia walki materiały. 

| Jak wynika ze sprawozdań i 
statysty!:i, Polska nie zdziałała 
jeszcze prawie nic w tej dziedzi 
„nie. Przyczyny tego stanu dopa 
irywać się należy przede wszy- 
islkim w braku inicjatywy posz- 

-zegsinych wytwórni prywat- 
uych, które znejdują się przewa 
„nie w obcym posiadaniu. 

Ponieważ kwesiie te dotyczą 
bezpośrednio interesów całego 

właśnie nikt inny, jak 
Państwo winno o'cczyć je wy- 
'altowo baczną opieką. 

Jak wiadomo jest powszech- 
aie z historycznego rozwoju po 
szczególnych krajów, lwia część 
vezys kica wojen spowodowana 
była riczym innym, jak właśnie 
rywalizacją w zdobywaniu su- 
rowców. Nie ma na świecie pań 
stwa, które mośloby powie- 
dzicć, iż posiada je wszystkie 
na swym terytorium. 

Rozwój tecaniki w ostatnich 


latach, zwiaszcza jeśli chodzi o` 


froncie zachodnim Niemcy sta- 
nęły wobec widma całkowitego 
braku najkenieczniejszych su- 
rowców. Aby znaleźć wyjście 
iz tej katastroialnej sytuacji za 
przężnięto przemysł krajowy do 
pracy. Rezultaty nie dały na 
siebie długo czekać. 


Dziś wytwórczość niemiecka 


osiągnęła na tym polu niepraw |k 


dopodobne wprost wyniki. Dość 
powiedzieć, iż chemicy niemiec 
cy potrafią wytworzyć cukier 
..z drzewa. 

Drugie miejsce dzierżą w tej 
pracy Włosi. Tocząca się przez 
ałuższy czas wojna z Abisynią 
"raz wprowadzone w związku 
ż tym przez szereg państw sank 
cie eksportowe do Italii zmusi 
ły Włochów do rozwiązania 
sprawy na drodze produkowa: 
nia namiastek, 

Nawiasem zaznaczyć tu nale 
ży, że sama wojna abisyńska 


londyn w średnim wicku jt Pani 
nader życziiwy. Z dzieci b= '='2 po 
ciecha. Czeka Panią niedz" ta jazda 
latem. Spelni się Życzznie, tyce: | 
się dzieci. Szczęśliwy kolor: r'_bie- 
ski, Pierścień złoty {bcz względu na 
kamień) jest Pani ta'zmarem. Pierw 
szą niecziela miesiąca jest Pani tz-77- 
swym dniem, i SEs . A 
a Będzie rozmowa z Ma-| niact-6 wszelkich prób na polu 
Emeryt lolelowy. Ssn P ński wró-| Umożiiwienia zastąpienia niekió, 
ży długie życie. Oświedzi Pana mło. |rych z tych produktów przez 
da blondynka, Będzie rozmowa z męż sztuczną fabrykację. 
czyzną w mundurze: Mile a niespo-| Troska ta podyktowana jest 
SE wydarzenie w roku bieżą- konizcznością ca'kowitego za-. 
Oiwecx-1€5-1-2-3, Jazda niedalera ŚWarantowanią sobie, iż w żad 
czeka Pana. Zarcbst nieduży. List na nym wypadku nie staniemy wo 
dejfzie hub papier urzędowy. W rc- boc niemożności zaopatrzenia 
ku 1940 spotka Pana duże szczęście. ii w niezbędne jej do pro- 


SUTOWSZ. 


nam pod żadnym pororem za- 


"= 


A 
Przy wypadaniu wlosów stasuie się | 
j 


ESSENCIĘ CENOWO - (HMIELOWĄ 


która przeciwdziałeąc łootokowi usuwa łupież - wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FSSENCJA (HINOWO - (HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, wzmacnia E włosów nadając im giętkość 
i połysk. 

ŻĄDAĆ W DRCGERT'ACH I TERFUMERTACH! 
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Raj w sklepie 


= F PA 
cyl: „tuba w rali Adama 
(A. E.) Gdy pan Szymon Plat, dawać. Gdzie Kuba jest? W ra 
lus, właściciel periumerii, przy| ju? Już lepiej ja będę w skle- 
szedł z raza do składu, ujrzał, | pie, a Kuba niech wejdzie do 
że jego subiekt, Kuba Przepiór, sladu pisać rachunki. 
ka, kręci się za ladą w stroja, Pan Kuba usiłował protesto- 
adamowym. wać, ale szef wepchnął go siłą 
Fo Uś, nie mogę! — jęknął ico składu, gdyż właśnie w pro 
kupicc. — Czy Kuba zwario- | u sianęta pierwsza klient':a. 
wal? Kio Kubę nauczył kręecić| —— Proszę o mydło toaletowe 
się po sklepie na gołego? — rzehła. 
„— Doktór mi kazał — wyjaś| — Już pani daję. 
nil subiekt. — Z powodu bólów | Pan Platius skoczył na dra- 
głowy, które posiadam, muszę |binkę i zdjął z półki odpowied- 
zażywać powietrzne kąpiele. nie pudełko, gdy naraz zaszła 
— To już nie ma gdzie, tyl-|rzecz nieoczekiwana. Mianowi- 
ko w sklepie? cie drzwi cd składu oiworzy!y 
— A co, może w domu? Wie się na oścież i głos pana Kuby 
czorem lo się jeszcze można za | obwieścił: 
ziębić. — Panie szefie, zabrakło mi 


Np ty. PO O PD, PTA BA. 


i przemysł 


|»: 


nie miała innego celu, jak uzy- 


chemiczny, dotviódł 
> zkanie w Afryce nowych, zasob 


niezbicie, iż nie spotyka cię pra 


wie takiego surowca, którego |nych w surowce terenów. 
nie możnaby zastąpić innym,| To samo widzimy obecnie w 
czy też wytworzyć sztucznie. | Hiszpanii. gdzie krwawa rewo- 


Są to wlaśnie namiastki. Jakie 


mają «ne znaczenie dowiodła |nym si.cpniu spowodowana wal 
aam wo,na światowa. ką o dożięp do kopalń rtęci, 
zwł 


Motuszeczho $rasuje 0 
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cji namiastex 


aki sposób uniezależnić się od przywozu tego 


teriałów wybuchowych. 
Dążenia kolonialne Niemiec i 
Polski określić można również 
jednym tylko słowem: surowce. 
Rozpatrując tę sprawę, stwier 
dzić trzeba, iż nie jesteśmy w 
zbyt szczęśliwym położeniu. 
Brak silnej floty wojennej i han 
dlowej stawia pod dużym zne. 
iem zapytania szybkość rozwią 
zania palących zagadnień uzys 
kania kolonii. Z tych właśnie 
powodów nie wolno tracić nam 
ani chwili. Musimy zapewnić 
sobie we własnym zakresie cai 
kowitą samowystarczalność. 
Na import z zagranicy nie ma 
my znów co bardzo liczyć. 
Wiemy dobrze z doświadczeń 
wojennych, że w razie wybuchu 
jakiejś zamieszki może on ulec 
całkowitemu zahamowaniu. 
Uniezależnienie się w tej dzie 
dzinie jest więc nakazem chwili. 
Idąc po linii prawdziwie mocar 
stwowego rozwoju Cjczyzny, 


| musimy być nie tylko gotowi do 


odparcia zakusów na całość na 
szych granic, ale przede wszy- 
stkim do zapewnienia sobie cai 


lucja wewnętrzna jest w znacz! kowitego powodzenia w każdyra 
| "ES starciu. 


(rozw.) 
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Małopolśc: 


żethweśy napad na miynzrza brzyp suje sę groźnemu bandycie 


w |niej napzści Maruszeczko wca- 
VJarszawie otrzymała wczoraj |le nie brał udziału, że tyikc 
me!dunzk o zuchwałej napaści |ludność przerażona ostatnimi 
szajki bandyckiej, która prawdo | bezczelnymi wyczynami groźne 
podobnie niedawno zorganizo- |go bandyty znaidue się w ta- 
wala sig na terenie wo,ewódz- | kiej psychozie, że wszystkie ban 
twa tarnspo!szieśo. 

B-nda dała o sobie znać u- 
egłej nocy. Do mlyna Jaza Ja 
sińskiego we wsi Dębica (woi. 
tarropolskie) zaczęto się gwal- 
townie dobijać po północy. Gdy 
miynarz zbiiżył się do drzwi nie 
zna omy prosił go, aby otwo- 
rzył poz'eważ młyn pilcnie. 

Przerażony młynarz otwo- 
rzył drzwi i w tej chwili do po 
koju wizrśnąło 5 zzmaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewo.w2- 
[TY bandytów, Jaden z nich sta- 
| nał na czatach a pezesiali zaczę 
li plądrować mieszkanie. Ban- 
dyci zrabowali biżuterię, zloty! 4 
zeńarek i przedmioty te zzpako į $ 
wali do walizki po czym zbiegli. | f 

Jasiński natychmiast zamel- 
dował o wypadku policji Zeznał 
ża bandyci rie pochodzą z tych 
okolic, ponieważ mówili bardzo 
poprawnie po polsku i byli w 
wicku cd 20 do 25 lat. Opis jed 
nego z bandytów o czerwonej 
twarzy zóadza się z rysopisem 
Nikifora Maruszeczki, 

Ila mie'sce wypadku udał się 
wyższy clicer policji z centrali 
służby śledczej w Warszawie i 
zorganizował energiczny pościg 


Centrala sizżby śledczej 
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N oljkach obuwnyci 


— Ja w ogóle Kuby nie rozu 
miem! — denerwował się pan 
Plaifus. — Tek chce załatwiać 
klientów? Ą 

— No co jest? Przecież bóle 
głowy to choroba. A choroba to 
ludzka rzecz. s $ 

— Mo fo dlaczego się chociaż 
nie ogo'ił? 

° Jakto nie? Akuratnie 
przedwczoraj się golitem. 

— Ale fe nogi! | | 

— A. Rzeczywiście nie pomy 
ślałem o tym. 

Uś! — załamał ręce pan 
Plaffus. — Co za nieszczęście 
mnie trafiło! To przecież me- 
możliwa rzecz iak siać i sprze” 


atrament. 


za bandytami. 


dyckie czyny przypisują Maru- 
szeczce. Za tym  przypuszcze- 
aiem przemawia ta okoliczność 
że również i napad pod Paczno 
wem przypisuje się Maruszecz 
ce. 
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Klientka pisnęła przeraźliwie | 
a zdenerwowany pan Platfus 
cisnął w subiekta trzymanym w 
ręku pudełkiem. | 

Wynikła z tego sprawa sądo 
wa. 


Jest bardzo możliwe że Ma- 
ruszeczlkko, wym':nąwszy się z 
sieci obławy pod Radom'-m, u 
dał się do Tarnopola i tu zorga 
nizował nową bandę. 

Możliwe również, że w ostat- 


Ojciec bandyty Kas.ewiaka 
został wydalony z pracy 


za zbrodnie swego synal! 


— Za co pan we mnie rzucił? 
— żalił się pan Kuta na rozpra 
wie. —- Czy mnie się to należa 
ło? Powiadam panu sędziemu, 
że jeszcze nigdy nie było takie 
go ruchu w naszym sklepie, jak 
tamtego dnia. Wszystkie kobie- 
ty z całej ulicy przyleciały ku- 
pować. 
| „Sed ogłosił wyrok uniewin- 
. niający, 


JST SZACHA 


Do inspektora pracy w Rado- 


miu przybył siary Kaszewiak z 


prośbą o interwencję, Pracowal 


on ostatnio jako fornal w mająt 


ku Chruścielów. Jego pracodaw 


ca usunął go jednak z pracy za 


śrzechy syna. 


| W inspektoracie pracy stary 
|Kaszewiak zeznał, że od dawna 


zerwał stosunki z wyrodnym s; 


Š nem i od lat go nie widział, Na- 


wet nie chciał zająć się jego po- 
śrzebem, gdy dowiedzał sie, że 
bandyta został zabity podczas 
pościgu, zarządzonego przez po 
licję. 


W inspektoracię pracy przy- 
rzeczono zająć się jego spr=wą 
i'est nadzieja, że interwencję 
nspzkteratu odniesie pożądany 
skutek, 
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` Było bo w ozasich przedwc,esnych. Boguty kupiec war- 
aziwiti, Arioni O!gińrsi, nabył szyb naitowy ra Kaukację i 
przemiócł się tam z żoną i cócką do miasia Grozny. 

Tu spo.tato O'gidskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
pażu lat w ololżcy kerezt bandy zbó,eckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukocaaną jedynaczkę. Mast, 

Gdy Oiciński złożył herrziawi zsójeckiemu żądany okum, 
Maria wróciia wprawdrmie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Poxochała bowicm Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zeciać jego Żoną. 

Poniewzż poczukiwania policii nie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 

ję kau':astkie), poszedł w góry, aby odnależć swoją ukochaną 
jedyn-czxę. 

Selim - Cham jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 Ist katorgi za to, że przebił kindżalem o icera rosyjskie- 
go, który chcial wziąć przemocą pięltną żonę Se'ima. 

Solim » Chznowi udało sią jedmak uciec z Sybiru w bar- 
dzo pomysłowy spocób. (Jako „riesoczczyk” został wywiezio- 
ny w irumuiej. Fo powrocie do stron rodzinnych porrścił 
śmierć swo'ej żony., którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicur carski. 

Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
mieus'raszcnych Czeczeńców, którzy pos'zwili sężie za zadanie 
„rozdzielać piomiędze bogaczy”. Porywzli ludzi bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com fór. 

Wysłane w góry całe oddziały policii i wo'ska nie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieczkańcy gór ukrywali u eie- 
bie swogo Cobroczyńcę i mie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a naw-t za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kole”owe, 
craz rarad raburkkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszetrą escag 
echwylać Salim - Chana. By ten cel osiądnąć, peretral się za 
ubogiego Czeczuńca (urodzony ro Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Sz!im - Chara. Pozyskał robie — jako odważny „Czecze- 
nioc Al" — jego całkowite zaufanie. 

Na rozkaz Salim-Ch*na Kibirow na czele dziesięciu lu- 
s. porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 

wir, 
Gdy Kibinow stanął z po'manym nutkown'tiem przed Se- 
lim - Chanem, T'miriazew patrzał wciąż ma Kibirowa, jakby 
sobie coś usiłu'se przynomnieć. 

Na roz'az Selim - Chana Kibirow wraz z Achmedem czło 
wizij=m z bsndv Selim-Ch="a, zarrowadził Timiriazewa do 
wsi Korbet. do Czeczeńca Chadżina. 

Sz'm-Cvan zażąd:ł od Timiriczewa dużego okupu. Gdy 
tro"mał ż-dzną sumą, Sxim-Chan kazał Kib'rowowi wypro* 
wadzić pułkownixa na drogę, prowrdzącą do Wicediena, a pv 
drodze poscit mu wyciądnąć od Timiriaz"wa różne wiada- 
mości es da rel wo'stta przeciw niemu, Szl'm-Chanowt. Ki- 
sicow rowiedział wtedy Szlim-Ch=nowi, że będzie udawał 
szed T'm!rirzewem szpizga carskiego, aby pozyskać zaufa- 
nie pr""ownika. r 

Kibirow wyrna? Timiriszewowi kim just i jakie ma pla- 
ay w stogun-u do Szlim-Chana Tim'rlazew, zobowiązał się 
przy "m r-chswaś wszysłt”» w ścisłej tajemnicv. 

Szlim-Chan powierzył Kibirowowi samodzie!tną „robo. 
tę”: kaz*ł mu porwać bogatego Amerykanina Joh*a Salha 
któzy rzł przyjschać z rodziną do tzdrowiska K'słowsodzk. 

K'b'row w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 
kiera Kistawcdcta, 

Kb'row rozszedł ste później ze ewoimi ludźmi i umów 
A! z nmi, że spotkają się wszyscy w K'słowodsku w knajpie 

EK di He 

W kiika tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami See 
Fm - Chan przycłzł do jednego ze swo!ch ludzi, do Szamana, 
jakicdoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
pozasła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
$3roch, by odeależś swą jedyniczkę, 

Siarzmu O:gińzkicmu groziła śmierć, bo Szaman był prze- 
konsny ż3 on fest szpieg zm. Marta powiedziała Szamanow!, 
ża chra pamów'ć ze starcem. 

Maia pow'edzicła Szemanowi człą prawdę i poprosiła 
22by przyprowadził do niej eterea, jej ojca. Gdy starzec 
vszzdł do pokou, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak mafe dz'ec!:o. 

Potem długo ze seba rozmawial, przy czym stary O'ś'i- 
ski stzrzł się namówić Marię, ale nadaremnie, żeby wróci: 
ła do domu. 

Oszery przy tej scene Sz*man nic nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po pałsku. W jega umyśie powstalo po- 
dejzr-nia, że Marta jast w zmowie z tym starccm-<7p'eg' cm. 

Szamzn chczł zaraz wrządzić tąd rad sterym O.g'ńsk m, 
ale za wstzwiennictwem Marty postznowił tę sprawę odłożyć, 
aż do przybycia Selm - Ch-na. Do tego czasu starzec miał 
przebowzć w zam”nęciu u Szamana. 

Tymsraszm Kib'row przybył do K'słowodska. Dawie- 
d't e'r łu, przypsdtowo zreszią, 22 milioner amerykański 
John Smith zajechał do neonsjion"tu Niagara. Chege zobaczyć 
Amsryzan' na, Kibirow udał się do tego pensjonatu, i powie- 
dział portzrow', ż2 ma '-kqąś sprawę do pana Śmith'a z po- 
Jeccn'a izkicsos księcia Urusowa. 

Milionerowi amerykańskiemu Kibirow oddał jakieś wys- 
sare z na'a paleran'3. Po opuszczeniu pokoju Amoryxani- 
na Kibirow enotkał sią twarz w twarz z majorem Piatigorr 
skim, swoim byłym profesorem. 


Kibiraw zzdrżał lekko. Obaj spojrzeli na cizbie 
i szli da'zj swo'ą drogą. P.atigorsi:i obe,rzał się tyl- 
ko raz jeden i mruknął: 

— Hm.. "Znam skądś te oczy.. Gdzie ja je mo- 
glem widzicś?... 

_ Kibirow wybiegł szybko z pensjonatu. Poszedł 
od razu do knajpy Riksszwila, w której zwykli się 
zbiercź mieszkańcy gór. 

Giy tylka trm wszedł, zzuwzżył przy stoliku 
swoich ludzi. Eszna zajądał szaszłyk i popijał kwa- 
éne wina. 

— Mo i co słychsć, Ali? — zapytal, gdy Kihi- 
row zbliżył sie da siolika. 


WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
ROA, DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH - 
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— Już wiem, jak wygląda ten miicner, odpo- 
wiedział cicho Kibirow. Będziemy go musieli 
„wziąść“ jeczcze dzigiaj, bo cn się może po.apać, 
że coś się na niedo szykuje... 

I Kibirow opowiedział o swoich „odwiedzinach“ 
u Amarykanina. 

— Gdy on tylko wyjdzie z pens'onatu, musisz 
go pochwycić ra swego konika, i hajda! — zwrócił 
się Kibircw do Esanda. 

Esand był specjalistą w porywaniu ludzi na ko- 
nia w pełnym biegu. 

To on w swom czasie pochwycił na konia w 
pelnym galopie Martę, córkę Olgińsk.ego. 

Esand mieł nizsamowiią silę, Zabawką dlań by- 
ło pochwycić jedną ręką człowicia i unieść go w 
górę. Był również mastrem w jeździe konnej, mimo 
masywnej budowy ciała. 

Potrafił wsizoczyć i zeskoczyć z konia, pędzące- 
go w najdzikszym galopie. Poiralił poliazywać różne 
sztuki w biegu, i godzirami całymi pędzie uwieczony 
u brzucha konia,„tak że często w ten sposób omijał 
niebezp:eczeństwo. 

— Jeżeli tak, — oświadczył Esand — to pójdę 
do Dżzura, do jego stajni, po mago konika. Po tym 
pó;iziemy do pensjonatu, Przezpaczruję się tam kil- 
ka rozy... bądziecz mi musiał dok:jn wska- 
zać, który to jest ten milioner... 


m 
w 


Bądź tylko ostrożny, możesz go jeszcze udusić! 


— Gdy tylko wyjdzie z pens;onatu, podz;dę do 
iego i powiem mu, ża zamierzałem wlaśnie pójść 
go przeprosić za bląd, który popełnił:m.. Oświzd- 
czę, Że szło o nicjakicgo Umitewa... A gdy tylko od 
niego odejdę, to już ty, Esandzie, nie spuszczaj go 
z oka, rozumiesz? 

—No, naturalnie... W odpowiedniej chwili po- 
chwycę po na mego kcnika i założę pętię na szyję, 
żeby nie mógł krzyczeć... 

A — Bądź tylko ostrożny, możesz go jeszcze udu- 
Sié... 

— Gdybym go tak udusił przez rieuwagę, to 
by już Chan nie miał dla mnie litości... Bądź spokoj- 
ny, Ali, ty jeszcze mnie nie znasz, jesteś jeszcze no- 
wy u nas.. Selim-Chan jeszcze nigdy nię uskarżał 
się na moją „roboię”... 

No, idziemy, — podniósł się Kibircw. — 
Szkoda każdej chwili, Zrozumcie: Kiedy ja oiszed- 
łem tamiąd, Amerykanin nie był jzszcze ogc!ony. 
Miał na sobie poranny strój. Wedłuś moich obli- 
czeń powinien opuścić pensjonat około jedenastej, 
pp wro Mamy więc bardzo mało czasu przed 
so 


ą. 
W pół godziny później Eszna paradowzł już ze 
swoim konikiem po głównej ulicy Kisłowodska, nie- 
daleko miejsca, gdzie mieścił się pensjonat „Nia- 
ara". 

j Jakie dziesięś kroków od pers;onatu stał Ki- 
birow i aby nie wzbudzać żadrefo podejrzzn'a, roz- 
mawiał z jednym ze swoich towarzyszy. Obaj śmia- 
li się głośno. 

W Kisłowodsku góral nia jest nowiną, tak że 


niki nie zwracał uwadi na dwóch Czeczeljiców. roz- Í 


mawiazjących ze sobą na ulicy i śmiejących się gło- 
śno z jakiejś historii, ” 

Esand przezżdźał co chwila na swoim koniku 
i porczumiewał sią wzromiem z Kibirowem. 

Ummówii się, ża gdyby puczzzcno się w pogoń, 
za Eszndzm, Kibirow i jego towarzysze mieli uda- 
wać, że i ani $cihają zkója, i mieli naprewadz:ć go” 
niących na falczyvy ślad, aby cdwieść ich uwzgę* 
od prawóziwych śladów, mogących pozes:ać p? 
usieczca Lzznda. 
podadzą, że widzieli zbója, 
na lewo — a Ecazd tymcza 
sem pogniopu,2 przeszzody w prawą sironę. 

Soge tak ponsjozaliu i rczniawiając 
z jednym ze swoich ludzi, Kibirow uczuł nagle wew- 
nętrzn2 drżenie. 

Z pensjonatu wyszedł nikt inny, jak... jego wia- 
sny ojcice... „Ilój. staruczex przyjechał widać cdpo- 
cząż sobis w uzdrowizku'.. — pemyślał Kibiocw. 

Stary Kibirow, cziowiek już bliski siedzmdzie- 
siątki, wysoki, w ckularzch z ładną, śnieżno - białą 
brodą, szedł wprawdzie cpariy na lasce, ale kroji 
jego byly mozne i pewne. 

Jak zdumiony i zmicszzny był Kibirow, gdy 
tuż za jego osem wyszedł Amcrysanin, i obaj przy” 
stanęli o trzy kroki cd wz,ścia do pensjonatu i za- 
czę.i Z2 sobą rozmzw.ać.,. 

Słowa utkwiły Kibicowowi w gardle. Nie był 
w stanie głocu z siebie wydobyć, tai żę Czoczeniez, 
który rozmawiał z nim, spojrzał na niego zdziwie- 
nym wzrokiem i zapytał cicho: 

— Co się stało? Milioner wyszedł z penzyona- 
tu, co? 

Ala Kibirow nie mógl wydobyć z siebie żzdne- 
go dźwięku, Stał jak skamieniały i patrzał ra swego 
oca, który był oddzlony od ricgo rajwyżej o sie- 
dzm osiem kroków. 

Słyszał, ża cjciec rozmawia z Amzrykanizem 
P angielsku. Poznali się widzć ze sobą biiżej m'csz- 
kając w jednym pensjonacie, tym bardziej, że stary 
Kibirow znał dobrze język angielski. 

— No, wymów, chcć słowo Ali, dlaczegoć tak 
zamilkł nagle? — odezwał się znów cicho Czecze- 
niec. — Który z nich jest tym Ameryxkan' n=m, ten 
wysoki w okularach, z siwą brodą, czy ten drugi, 
z fajką w ustach? 

Kibirow nie od razu mu cdpowiedział, Nie wte- 
dział, co teraz począć. Według umówienzgo planu 
powinien przecież zbliżyć się teraz do Amerykanina 
i wszcząć z nim rozmowę. Ale jakże tu zbliżyć się 
do niego teraz, gdy ojciec jego, Kibirowa, czmawia 
z Amerykaninem? 

Ojciec poznałby go przecież natychmiast po 
głosie i zdemastzowałby go. Jago cały plan poszediby 
w niwecz. Wszystkie jego dotychczascwe sirania 
i poświęcenia poszłyby na marne. Mie mogloby jaż 
być mowy o osiągnięciu celu, kióry sobie pociawił. 

A więc niemożliwością jest terzz przeprowadzić 
swój pian i schwytać amerykańskiego milionera. 
Gdyby to teraz zrobił, to tak, jakby skoczył w 
przepaść, 

Ale co powiedzieć Czeczeńcowi, który zauwa- 
żył zmieszanie Kibirowa? Powiedzieć, że to n's jest 
ten Amerykanin — ro to w jaki sposób wytiuma- 
czy mu swoje nzgłe zmieszanie, jak wytłumaczy fakt 
że ze wzeuizcnia aż zzniomiw.l? 

Kibirow odpowiada więc bardzo cicho, drżą- 
cym głoszm: 

| — Szsza, ciszej... To włrśn'e jest ten Ameryka- 
nin. Ten, kićry trzyma fajkę w ustach, zle... Czy 
wiesz, kim jest ten, z którym on rozmawia? O ten 
z białą trodą? 

— Kto? 

Sam generał - guternator M'che'cw.. Zn=m 
go... Gdy służyłem w wojsku, ajsżdżał do nas czę: 
sto do puiku... 

>: Co mówisz?! Więc słuchaj, Ali... Ale, — mó- 
wi nag:e Czzczznizc, — futsrnator w cyw:lu? 

— Gdy przezywa w uzdrowisnu, chodzi ubra- 
ny po cywilnemu «  Dlaszego tego nie rczum'esz? 
„ima Ali posiuchaj.. Oni rozmawiają obaj takim 

vnym jezykiem... 

Hoa Generał - gubernator zna widosznie ang'el- 
Ski, więz rozmawia z Amzrysaninem jefo języliem... 

— Więc poslucha;, Ali., — szepnzł Czeżzcnize. 
Ten Michzjzw jezt przecież na'śroźnicjiszym wro- 
g:em raszogo Chana. Iiożchy Eszrd raczej ježo to- 
rwzł ną sweño kcnika.. Mys'ę, że to ky bardz'ej 
ucieszyło Chrna, rniieli razy nia moryszz'na. 
pa Pa ay Idą čo Ezrndą i poviem ma, że- 
d Fos-wycil tego st-rca w onelsrasi.. Ro; Ali, 

i sk nie mi n.e circowi:dzcz? 
1B-rO"7 rc róż] zrrieżć cdpowizdzi, Cz 
Kolana uwńinada zie mad wim re ŻAL, ga i 
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Wizyta króle Kaiola | 


w Lindyna 

LONDYN. Termin wizyty kró 
la Karola rumuńskiega w Loa- 
dynie został ces'a:ecznie us'ala- 
ny. Król Karol przybędzie 20 
marca ij pczestianie w Lendvnie 
jako gość cfic'alnv króla Jerze- 
go 6-go przez 5 dni. 


Porwane dwóch 


łam sirajsów 

„, PARYŻ. „Le Matin" donosi, 
iż dwaj szcferzy, którzy pomi- 
to s'rajku w przemyśle irans- 
Porioewym pracowali, zosiali 
Perwani przez nicznanych osob 
ników jak przypuszcza'a. robot 
ników s'rakuiących. Datych- 
czas szcferów tych nie odnale- 
zicno. 

aa SEC | 
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Wyrok na adwokata Szumońskiego 


został przez Sąd Okręgowy znacznie zaostrzony 


Sąd Okręgowy w Warsza- 
wie cglesii wczeraj wyrok w 
sprawie adw. Wacława Szumań 
zkiogo. 

O godz. 1 po południu wice- 
prezes Dsmbicki wszedł na sa- 
lẹ i cdczy:ał sentencję wyroku, 
k'órego brzmienie jest następu- 
'ącc: 

Szd Okręgcwy w Warszawie 
po rozroznaniu sprawy Wac- 
ława Szumańskiego z powodu 
anelzc'i, złażcenej nrzez Proku- 
ratfora Sądu Are'acyineśo w 
W/arszawie i orarienego jak 
równ'eż jeso o'rcńców ed wy- 
rcu Sądu Grodztsiego, zaskar- 


Porwene gene'ela Millera 


rrzzdmio'em calczego dorkhodzna 


PARYŻ. W sprzwie porwania 
Przewódcy em'śraci rozsy,skiej, 
gen Millera wznew.cne zosiałc 
©b2znie energicznz śledztwo. 

Sędzia śledczy wzzwał wczo 
raj p, $zcblinową i w ckecności 
lej zdjął pieczęcie z czercgu pa- 
Peréw i dokumz2ntów, które zo 


bie związku b. kcembatantów r: 
syjszich, jak i w mieszkaniu r 
Skobt:inów, 

Dokumenty zostały poddzn 
zbadaniu przzz eksperta, a SĘ 
dzia śledczy przesłuchuje p. 
Skobiinową, żądając od niej wy 
'aśn'ch co do badanych doku 


staiy zajęte zarówno w siedzi- ! mentów. 


Cia Bu'garia 


pod Reg em 


W kraja gr:suią sada wilków 


SOFIA. Od kilku dni w ca- 


W dniu wczorajszym pociąg 


łej Bułgarii panują silne mrozy. | pospieszny Burgas — Sofia u- 


emperaiura w ciągu ub. no- 
cy wynosiła od 20 do 30 stopni 
poniżej zera. 

Cały kraj pokryty jest grubą 
warstwą śniegu, dochodzącą w 
re'enach górzysiych do kilku 
metrów wysokości. 


'krął w śniegu i, pomimo prac 
ra'unzowych, nie zdołano go 
wyswobofzić. 

W różnych ciolicach kraju 
nciawiły się siada wilków, wy- 
rządzaacych poważne szkody 
wśród bydła. 


Syn b. króla Alfonsa umierająty 


0: 6 dni irea bez przerwy upiyw krwi 


LONDYN. Ilr. 


Cevadonfa, 


Pomimo. że dwa razy dzien- 


ra,siarszy syn b. króla Alfonsa | ie siosowana jest transfuzja 


jest umierający. 


tzpańckieśo, 
lat 


Hrabia, kićry od wielu 


cięrpi na hemefilię (ciągły u- 
pływ krwi), znaduje się w kli- 
nice w Ilawanie. 


trwi, s'an jego zdrowia i pogar- 
sza się z dnia na dzień. Obec- 
nie upływ krwi trwa już bez 
przerwy 6 dni. 

Os'talni aiak tego rodzaju 
hrabia miał w końcu paździer- 
nika, będąc w Miami na Flory- 
dzie. Było to w czacie rozpra- 
wy rczwodcwej. wszczętej przez 
'efo małżonkę. Rozprawa ta nic 
mogła się wówczas cdbyć w 
Hawan'e, śdyż k<'ążę z powo- 
du a'aku hemofilii nie stawił 
sie ra roz”rawę. 


żony wyrok w części, dotyczą-; dana i stanowi ważną funkcję! 


cej winy i kwalifikacji prawnej | 


społeczną, jednakże krytyka 


Sąd stwierdza, że list, będący 
przedmiotem akłu oskarżenia, 


zaiw-erdza z tym, że uznaje Wa musi być rzeczowa, uwolniona | może pos:awić pod znakiem za- 


zława Szumańskiego winnym! 
tego, iż w pierwszych dn'ach li| 
stcpada 1937 r. w liście skie- 
zowanym do ministra Sprawie- 
dłiwości Witolda Graltowskie- 
40 i rozesłanym w odbitkach do 
óżnyca osób: 

1-o znieważył władze wymia- 
zu sprawiedliwości i Minister- 
two Sprawiedliwości przez u- 
„ycie chelżywych wyrażeń iak 
ap. „Ministerstwo Sprawiedli- 
weźcí stato się na'bardz'ej znie | 
rawidzenym działem pracy pań 
"trrgryzej; 

2-0 znioważył ministra Spra- 
"mefltwości Witolda Grabow- | 
-kiefo przez użycie obelży- 
"rych wyrażeń np. „Sprzcyzo- 
«wał Pan w nader prymitywny 
-zesńób swój stesurelc do zadań 
-rymiaru spraw'edl wości racze” 
Va e"ekcizrstwa, niż z przeko- 
-onią, 

3-9 O"rarit śadneść dyret-to- 
+ densrtemoztu Tadeusza Kry- 
""cws"ie$o przez mżyc'e O"ra- 
Jiwych wyrazów zp. „człowiek 
soniercwy' 

4-0 chroził gorńlneść wicenro- 
trratera XVI rejczm do straw 
»vctityczaych Dorin'ka Pictre- 
wsk'ego przez użycie ctraż!'- 
-yrch wyrażeń jak np. „urzed- 
nik tez sta”ilizzcji i zawcdo- 
wej, wizcznie zły. wiecznie arc- 
sancto nsreschiony", 

W czężci dotyczacei kary ze 
zbarżccy wyrok wchy'a i sta- 
zue Wacława Szursaśskieńc 
~a łeczną karę 8 miesięcy wie- 
PESE 

Po ogtoszenin sentencji wv: 
roku przewodn'czący podał 
krótkie ustne mo'ywy. 

Na ws'en'e sąd s'w'erdza, ż” 
tryiyka działalności jest pożą:! 


od osobisiej niechęci, a w żad- 
nym razie nie może mieć na ce- 
lu poniżenia i zdep:ania god- 
ności osób. 

Krytyka rzeczowa zależy rów 
nież i od formy. W żadnym ra- 
zie pod płaszczykiem . krytyki 
nie może być ukryta obelżywa | 
napaść na funkcje społeczne. 

W sprawie tej należało roz- 
strzygnąć pytanie, czy oskar- 
żony Wacław Szumarński dzia- 
łał w celu pon'żenia władz wy- 
miaru sprawiedliwości i mini- 


stra Sprawiedliwości, czy też 
wysiąp.enie miało charakter 
krytyki bardzo ostrej, jak 


twierdził oskarżony. 
Treść lisu ponad wszelką 
wą'pliwość jest opelżywa. 
Oskarżony na rozprawie w 
Sądzie Grodzkim powoływał 
się na swoją działalność dotych 
czasową. płvrącą z idealistycz- 
nych pobudek. 


pytania te wszys:kie war'ości, 
na kióre powoływał się oskar- 
żony. 

Wina i kwalifikacja prawna, 
zasiosowana przez Sąd Grodz 
ki, jest całkowicie zasadna. 

Przechodząc do wymiaru ka-. 
ry, Sąd uznał, że apelacja pro 
kuratora jest zupełnie uspra- 
wiedliwiona. Oskarżony nawet 
na rozprawie w Sądzie Grodz* 
kim i w Sądzie Okręgowym 
nadal pod'rzymywał swój ni- 
pastliwy atak, używając pod 
adresem napastowanych w liś- 
cie osób ostrych wyrażeń. 

Dla'ego też kara 8 miesięcy 
więzienia, orzeczona jako łącze 
na, wydaje się współmierna ze 
stopniem winy oskarżonego. 

Adw. Szumański w czasie 0e 
słaszania wyroków nie był o- 
becny. 

Obrona zapowiada kasację. 


Gierech nowych wej swodów 


mienował P. Prezydent R. P. 


Pan Prczycient R.P. mianował 
".p. Jzvzego Trammecourta wo- 
'ewodą lubelskim, Tomasza Ma- 
lickiego - wo'ewodą  tarnopol- 
„kim, Henryka Ostaszewskiego 

wojewodą białostockim oraz 
Józefa Tyrńskiego - wojewo- 
dą krakowskim. 

Nowomianowani wojewodo- 
wie pełnili dotychczas w chara- 
terze wicewojewodów obowią | 
„ki wo'cwodów na terenie swo- | 
‘ch wojcwódziw. 

W związku z tymi nominacja, 
ni, prezes Rady Ministrów i mi- 
uster Spraw Wewnętrznych, ` 
gcn. Sławoj Składkowski przy-, 


jął w dn. 5 stycznia b.r. wymice 
nienych wojewodów i odebrał 
od nich ustaloną przysięgę. 


Rośliny to.. 


DZIECI SŁOŃCE 


Sok świeżych roślin to - ZDROWiY 
"OK ŚWIETOJAŃSKIFGO ZIE'.A 
bóle wątroby, żołądka, nerek 
OK MN:'SZKA LEKARSKIEG" 
znakomicie ułatw a trawienie. 
SOK SERDECZNIKA 
'zmaćnia uspakaja — serce 
Magister Edward Gobiee, 


Warszawa, ul. Miodowa 14. 
Gnrrnd+4: Astat i fereario 


Śtułszewali teletonośram starosty 


aby otrzymać... wyższe pensje 


Władze starościńskie w Nad- | 
wórnej wykryły niezwykle o- 
szukańczą aferę, której boha- 
terami byli funkcjonariusze gni 
ay w Łańczynie, Michał Mora- 
wiecki, Henryk Garlicki, oraz 
Henryk Sokel. 

Po wprowadzeniu gmin zbio- 
rewych w lutym 1936 roku ra- 


Wiadomości sportowe 


Chmielewski walczy w Warszawie 


W nadchodzącą niedzielę rczegra- 
RA zestanie w Warszawie, w teatrze 
R cieka: mecz bokserski po 
między łódzkim IKP i Polonią. Ło- 
RE przyjeżdżają w najlepreym 
składzie z Chmietewskim w redzie; 
i. "Wyrożyczonym” Jaskółą w wadze 
ciężkiej. 


Walczyć będą następujące pary 


(wa l-ym mieiccu bokserzy IKP): 
waga musza: Szwed — Komuda 
kogucia: Bara scwski—Kazimierski 
piódkowa: Spodenkiewicz—Małeq':i 
leita: Kowalewski — Łuteciewicz 
półśrednia: Więckowski — Jańcmak 
śnadmia: Chmielewski — Fabietolk 
półciężka: Pietrzak — Wyżyński 
ciężt:a: Jaskóła — Sowiński. 
Początek zawodów o godz. 12-ej. 


Atak 142 ekip automob:lowych 


na M: mie- ta'l 


Dnia 25 stycznia eczp Be i 
sowy raid auiomolitowy do Mcaie- 
apio, Jet to jak wiadomo — 
nojwiglcora zimowa impreza motoro- 
wa, która wymaga cibrzymiego wy- 


silu zarówno kierowcy. iak i marzy 


ny. W tegonocmnym zieźcete do Mon 
te Carlo statue aż 142 ekipy z 21 


patc'w, Wód rich, jak wiadomo, 
zra dwe sig również 6 poltiisch ekin, 

Najwiecej elio g'ortwe z Aten. Ze 
sm cy Crer’ wy'ada 44 ekipy rezez 
Biatzyćd, Wista, Mocchium. Stras 
bac i Paryż. Dystans wyncei 3800 
EL. 

Z Palermo startuje 32 ciny, Przy 
eym tama długości "071 klm. pro- 
vomi razer Przy. Wieden, Mena- 
dk" Pienerterg i Paryż, 

Pozastałe ekipy startują ze Stavan 


gor. Tallina, Bukaresztu, Umea i Am 
sordamu. 


Eudce najpzpularniej- 
szym spo:towcem 


Po plebiscycie prasy amerykańskiej 
na temat, kto jest najlepszym spor- 
towcem Amecyki, zakończonym. jak 
wiadomo. zajęciem pierwszego miei- 
sca wśród ronów przez Dosalda Bud 
śe, a wśród pań przez Katarzynę 
Rawis. odbyło sie w Nowym Jorku 
poźlednonie raninej  magicieońwry 
spotu amerykańst ago. ce'em prey- 
onir wieńfań © prortowei rodradv 
Am=v"i (nych SyWiznnak Ha mr- 
lepszego zawodnika w r. 1937. Na- 


i 


grodę przyznano olbrzymią większo- 
ścią „głosów Domz!dewi Budge. Otrzy 
mał on ogółem 1398 punktów, Dru- 
gie miejsce w klasyfikacji za'mu'e 
laktroatleta Donald Lash — 704 pkt. 
Trzecie mie'sce pnzyznano pływaoz- 
ce Katanzynie Rawls, zwycięzczyni 
w plebisewcie pań, która uzyskała 
425 pkt. Czwantvym był lekkcat!e'a 
Sam Romani — 293 pkt, a piątym pły 
wak Adolf Kiefer — 164 punkty. 

xt 

* 
W Ksakewie bawił wiceprezes Pol 
skiaśo Związku Kajakowego mir. Se- 
kunca, celem  przenrowadzeria roz- 
mów z władzami okręgu krakowckie 
go PZK na temat afery Tow. Tury- 
styczno ~ Ka'akoweśo,  u'awnionej 
romz Wa'ny Ziazd delegatów okrę- 
gu w Krakowie. Mir. Sekunda zano- 
mal stę z całcikamtałtem ma'aniałów, 
rrzedotawienych przez prezydium o- 
krogu oz odbył konierencię z bie- 
nowriiziem cknqfowedo umedu WF 
w Krakowie ppłk. Wójcikiem. 

+3 
* 

Na Flocydzie odbyły się zawody 
pływackie. w których uzystramo sze- 
reg docdrozałych wynizów Mładriut- 
ka Dorothy Forbes wyśriła 1™ mtr 
ra wznak w onacie 1:18 sek Słyrna 
Katarzyna Rawls przepłynęła 50 iar 
dów stylem klasycznym w 346 ser. 
Wrei  amaryloństj  rarosdnir'a 
śwnią Pota Fi (Pora 4 rertedpa 
risl rezepi=nął 60 iardów w azasie 
28,8 sek. 


da gminna w Łańczynie zaan- 
śgażoewała nowych funkcjonariu- 
szy, Morawieckiego w charak- 
terze wójta z pensją 120 zł. mi2 
sięcznie, Garlickiego w sharak- 
ierze sekretarza z peusją 247 
zł i Sokela w charakierze u- 
rzędnika kancelaryjnego z pea 
sią Ji zł. miesięcznie. 

Przed drugim posiedzeniem 
rady gminnej nadszedł telcfono- 
gram ze starostwa nadany 
przez starosię nadwórniańskie- 
go Wolskiego, w którym uznał 
on pobory funkcjonariuszy za, 
zbyt niskie i polecił podwyż- 
szyć je. Rada gminna zastoso- 


wała się do polecenia starosty 
i podwyższyła pobory funkcjo- 
nariuszom: Morawiecki otrzy- 
mał obecnie 150 zł, Garlicki 
289 zł, a Sokel 182 zł. 
Dopiero podczas przeprowa< 
dzanej lustracji okazało się, że 
telefonogram starosty był sfał- 
szowany. Morawiecki zeznał, 
że uważał pobory wyznaczone 
przez radę gminną za zbyt nie 
skie i z tego względu sfałszoe 
wał  telefonogram. ó:ce 
Morawiecki, Garlicki i Sokel 
staną przed Sądem Okręgowym 
w Stanisławowie, oskarżeni © 
nadużycie władzy urzędowej. 


Sia:cie ze zbrojną bandą Arabów 


tlisko gren cy syryis ej 


LONDYN. W Palestynie do- 
szło wczeraj znów do starcia 
zbrojnego między bandą 40 u- 
zbrcionych Arabów a wojskiem 
i policją. 

Starcie nastąp'ło blisko gra- 
nicy syryjskiej koło wsi Safła 


| 


w chwili, gdy banda przekro- 
czyła granicę i usiłowała prze- 
dostać się w głąb kraju. 


Trzech Arabów zostało zabi 
tych, reszta rozproszona ucie* 
kła z powrotem do Syrii. 


Bałegan na kolejach sowieckich 


Po'iąsi pczostaw one cą w golu 


MOSKWA. Komisarz Komu- 
nikacji ZSRR zwolnił ze s'ano- 
wisk i oddał pod sąd za dzia- 
łalność antypaństwową 6 wyż- 
szych kierowników dyrekcji 
moskiewskiej kolei obwodowej. 

„Gudek”, omawiając w arty- 
kule wstępnym sv*uację w ko- 
leinictwie stwierdża, że «raca 
telai plada re'atnin wvraźne- 


mu pogorszeniu. 


Przekroczenie norm zużycia 
opału wynosi 64 proc., pocą- 
gi pozostawiane są w polu wskm 
tek psucia się parowozów Pro- 


‘cent ładowania i wyładowywa* 


nia wagonów znacznie spadł. 


Dziennik stwierdza, że wrr 
wadzeno do koleje wa wielu 
rłhdech Fkie-own' tów. 1t cych 
trzeba uczyć i wychowywać. 


Do wiadomości PT. Prenumera- 
torów i Czytelników Ostatnich 
Wiadomości ` Krakowskich 
Redakcja „Ost. Wiad, Krak.“ 
uprasza PT. Prenumeratorów 
i Czytelników by Ankiety pod 
tyt. „Co bym zrobił, gdybym był 
ministrem, posłem itd.* Kiero- 
wali wprost do Redakcji Wia- 
domości, Warszawa, Widok 21. 

Redakcja 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 


Czwartek popoł. i wieczór: „Gałązka | A 


rozmarynu". 
Piątek: „Gałązka rozmarynu”. 
TEATR BAGATELA 
„Jak w raju“ rewia — oraz film 
„Parada“, 


Teatr Zw. Młodzieży Rękodzielniczej 
„Jasełka“. 


REPERFUAR KIN: 
APOLLO: Królowa Przedmieścia 
ADRIA: „SKŁAMAŁAM" 
ATLANTIC: Nieusprawiedliwiona go- 
dzina. 

PROMIEŃ: Błękitna parada 
ŚWIT: Ułani ks, Józefa 

SZTUKA: Buziaczek. 

UCIECHA: Książę i Żebrak. 
WANDA: Dziewczęta z Nowolipek 
STELLA: Znachor 


RADIO 


Godz. 8.00: Audycja poranna; 8.15 
koncert poranny; 9 Nabożeństwo z 
Katedry ormiańskiej; 10.30 Koncert 
symfoniczny; 13.15 Muzyka obiadowa 
14.45 Audycja dla wsi; 15.45 Audycja 
dla dzieci „Jasełka“; 16.15 Koncert 
solistów; 17.15 Polska kapela ludowa 
18 Płyty; 18.15 Kolendy i pastorałki; 
19.45 Wiadomości sportowe; 20 „Tan 
cerka Fanny Elsner“ operetka; 
22.05 Koncert kameralny. 23 Płyty. 


| Ej S 
gorzka 


Przeczyszczająca 53:34: 
„IGMANDI” 


do nabycia w aptekach i drogueriach. 


Aresztowanie służącej, która 
okradła chlebodawcę 

Wczoraj została aresztowana 
Pałczyńska Franciszka, lat 31, 
za kradzież biżuterii, srebra sto 
łowego i gotówki 400 zł łącznej 
wartości 3.000 zł na szkodę 
swego chlebodawcy Markusa 
Babbija zam. przy ulicy Kol- 
berga 19. 


Nagłe zasłabnięcie robotnika 
na ul. Madalińskiego 

Wczoraj w południe zawezwa 
no Pogotowie ratunk, na ulicę 
Madalińskiego do Piotra Duka- 
ły robotnika zam. w. Bodzowie 
który nagle zasłabł. Dukała zo- 
stał przewieziony do szpitała 
św. Łazarza. 


Zasłahł na dworcu kolejowym 
w Krakowie 

Dnia 4-go stycznia o godz 21 
wezwano Pogotowie ratunkowe 
do Piotra Wiśniowskiego lat 32 
zam. w Mościcąch, który nagle 
zasłabł na dworcu kolejowym 
w Krakowie. Wiśniowski został 
przewieziony do szpitala Św. 
Łazarza. 


ODCZYT W OLEANDRACH 

Staraniem Sekcji odczytowej Zw. 
Leg. Polskich w Krakowie odbędzie 
się dnia 7 bm. o godz. 19 w Sali Od- 
czytowej w Oleandrach odczyt p. t. 
„Kasła i problemy współczesności“, * 
„Hasła i problemy współczesności“, 
wygłoszony przez prof. Tadeusza Bi- 
lińskiego. Wstęp dla członków i za 
proszonych gości bezpłatnie. 


USTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Posłowie krak. zapoznali się 
ze stanem robótBiblioteki Jagiellońskiej 


Posłowie na Sejm Jahoda 
ółtowski, Jasiński i Pochmars 
ki, zapoznali się onegdaj w o- 
becności rektora prof, Szafera i 
dyrektora Biblioteki Jagielloń- 
skiej prof. Kuntzego ze stanem. 
robót przy budowie Biblioteki 
Jagiellońskiej. 

W. dalszym ciągu posłowie kra 
kowscy zwiedzili nowe budyn- 


| karski. 


ki uniwersyteckie, a m. in. kli- 
nikę laryngologiczną, której bu 
dynek wymaga natychmiasto- 
wego i zasadniczego remontu 
ze względu na warunki, w ja- 
kich powinien pracować tak po 
ważny warsztat naukowy i le- 


W. czasie zwiedzania kliniki 


laryngologicznej obecni byli 
dziekan  wydziau lekarskiego 
prof. Temka i dyrektor kliniki 
prof. Miodoński. 

Równocześnie posłowie 
krakowscy zapoznali się z moż 
liwościami budżetowymi Uni- 
wersytetu, pa rozbudowę : gma- 


i chów naukowych. 


U 


Kiedy upływa termin 
opłaty wodociągowej 


Zarząd Miejski w Krako- 


płaty wodociągowej rata IV. na 
rok 1937. 

Poza tym przypomina 
tym płatnikom, którym zaleg-' 


Administrator realności sprzeniewierzył 4670 zł 


Sąd krakowski rozpatrywał 


i wczoraj sprawę Jana Kurocz- 


ki b. administratora realności 
przyul. Smoleńsk 26, 

Kuroczko został 
przez właścicielkę 


przyjęty 


Kuroczko jednak nadużył za| 


L siekierą na policjanta rzucił się włamywacz 


| przeciwnym 


łości w opłatach i 


przyznanych rat, 


by wpłacili ratę styczniową w Zarząd Miejski przystąpi do e- 
oznaczonym terminie, gdyż w gzekucyjnego ściągnięcia nale- 


razie narażą się żytości 
się na utratę przyznanych im ulg. płatników na dodatkowe kosz 


z % zwłoki co narazi 


W razie niezapłacenia w oz- :ty. 


ufania swej chlebodawczyni i 

z pobieranych czynszów przyw 

łaszczył sobie kwotę 4.670 zł. 
Oskarżony do winy się nie 


Rozprawę odroczono. 

Rozparwie przewodniczył s. 
o. dr. Wsołek oskarżał proku- 
rator dr. Merczyński bronił ad 


poczuwa, i broni się tym, że pie wokat dr. Rozmarynowicz po- 


mienicy. 


jako admi* niądze wydał na inwestycje ka ,wództwo cyw. popierał adw, dr 
oryg.woda | nistrator. | 


Dworzański. 


i został postrzelony w obie nogi 


Ubiegłej nocy w Borku Fałęc= | wezwano karetkę Pogotowia Ra- 


kim pod Krakowem postrzelony tunkowego. 


został włamywacz. Był to 24-letni 
Józef Witkowski, który około go 


dziny 2 giej w nocy usiłował za | 


kraść się do komory miejakiego 
Siupalskiego. 

W _ tyms;momencie nadszedł 
posterunkowy, który zauważył 
włamywacza. Policjant wezwał 
yo do odrzucania siekiery. 
Włamywacz nie usłuchał jed- 
nak, lecz rzucił się z sekierą na 
posterunkoweyo. 

Napadnięty policjant strzelił 
z rewolweru, raniąc Witkowskie 
go w obie nogi. Ran ego pze- 
niesiono na Posterunek, gdzie | 


Lekarz 
przestrzelenie obu ud i 
dartą łokcia. 


stwierdził | cy przewieziono 


Po udzleleniu pierwszej pomo- 
Witkowskiego 
ranę | do szpitala św. Łazarza w Kra- 


kowie. 


Jednym z największych i nielicznych w Krakowie KATOLICKICH E 


sklenów odzieżowych jest 


CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA KONFEKCJI 


J. A. BBoruch, kkrahków 
UL. JAGIELLOŃSKA 7. — TELEFON Nr. 120-12 


Na sezon zimowy poleca gotowe i na miarę łaszcze i mundurki 


studenckie, ubranka i płoszc.e dziecięce. — 


Wielki wytór uiancuak I 


UWAGA? Secjelny dział miarowy strojów damskich i męskich 
z materiałów własnych lub poruczoni th. 


H 


Świetny modny krój. — Ceny bardzo przystępne. 


Policjant zastrzelony w czasie pościgu 


Wczoraj posterunek P. P. w| 
Pacanowie, pow. stopnickiego 
powiadomiony został o doko- 
nanej kradzieży pary koni w 
Żabcu. 

Komendant posterunku Woż 


za złodziejami 


rewolwerowy na policjantów .ra- 
niąc ciężko starszego posterun- 
kowego Zemla. 

Komendant posterunku Woż- 
niak ostrzeliwniąc atakującego 
go bandytę usiłował zatrzymać 


niak i st. post. Damazy Zemła wóz. 


przeprowadzając 
przed mostem szczucińskim us- 
łyszeli turkot turmanki, na od- 
głos którego przystanęli obok 
szosy, wzywając jadących po 
ich zbliżeniu się do zatrzyma” 
nia. 

W odpowiedzi jeden z dwóch 


dochodzenia | 


Wówczas obaj siedzący na 
wozie osobnicy, podciąwszy ko- 
nie umknęli pozostawiając na- 
stepnie wóz oraz skradzione, jak 
stwierdzone, konie w  Żabcu, 
Starszy posterunkowy Zemla po 
godzinie zmarł skutkiem odnie- 
sjonych ran. Zarządzono pościg 


zatrzymano 10 podejrzanych osób, 


TYLKO w jedynej pralni 
A P E i R £ As. 


10 gr. R. kołnierzyka (0 fr. 


Cyszczenie ubrania 
Zi RAN 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2— 
Centrala: Kraków, Wolnica 1 
Filia: Wrzesińska 1 


jadących wozem otworzył ogień |za bandytami, w s:zultacie CZegO ammm 


KRAKOWSKIE OSTY.. 


Dola t niedola czyścicieli ulie 
miejskich. s 


„Są, bo przecież czasami, kiedy po 
goda dopisze ich pracę wypisaną na 
chodnikach i jezdniach. 

A jeżeli dzisiaj tej pracy nie żnać, 
to nie ich wina, tych  prżepracowa- 
nych czyścicieli ulic miejskich. 

Mało kto *zresztą zwróci uwagę na 
nich i mało kto zadałby sobie, trudn 
obliczyć, ile też. taki robotnik ma na- 
kazane obrobić przez t. zw. dniówkę. 


W .lecie to jeszcze pół biedy, cho- 
ciaż kantować się musi od świtu. do 
nocy i to uczciwie, żeby jako tako 
ogarnąć ulicę, - ale w żimie kiedy o 
kowy skorupy lodowej spętają jezd- 
nię i chodniki, kiedy mróz złośliwy 
szczypie i kąsa dotkliwie i w jedqego 
czy nawet dwóch ciężko jest urwać 
lodu nawet kilófem — to tóż się dzi- 
wić nieszczęsnym czyścicielogm ulicy- 


Oni nie winni, ‚ci zapracowani i 
zziębnieęci, licho płatni robotnicy -'wi- 
nien jest śnieg i mróz, który jest na 
tyle bezczelny, że nie chce słuchać 
władz i sypie sobie uparcie - a robot 


N ć : ‘ RU podatkach ' naczonym terminie powyższej ników na ulicach nie przybywa. 
wie przypomina, że z dniem 14 miejskich rozłożono na raty, a opłaty oraz 
stycznia b. r. upływa termin af 


Poco? 

Lepiej jaki murek oświetlić przez 
całą noc - aniżeli dać bezrobotnemu 
zarobić i pomóc przemęczonym czyś 
<«ieielom ulicznym. 

Bo to aż wstyd! 


(Oset) 
poe e EE E) 


Żywcem zagrzebany 
poniósł Śmierć 


Przed sądem okręgowym w 
Kielcach zakończył się niezwykle 
ciekawy proces wytoczony przez 
Marię Sienkową przeciw gminię, 
miasta Słomniki o odszkodowa» 
nie w związku z tragiczną Śmier 
icią, jakiej uległ w dn. 12 sierp- 
nia 1936 mążjej Stanisław Sienka. 
(„W krytycznym dniu pracował 
Sienko wraz z innemi robotnika- 
mi przy wydobywaniu piasku znaj 
dującego się na gruntach należą” 
cych do gminy m. Słomniki a 
| przeznaczonego plant w Słomni- 
kach i w czasie powyższej pracy 
osunęła się nagle olbrzymia ścia” 
na z piaskiem i zasypała Sienkę, 
który żywcem został zagrzebany, 
przyczym w miejscu zasypania 
Sien i utworzył się tak wielki 
wał piasku, że kilkudziesięciu ro- 
botników zdołało odkovać zwło- 
ki Sienki dopiero po ku «godzin 
'nej: pracy. Dalsi robotnicy, którzy 
p a owali przy wydobywaniu pia- 
sk, cudem uniknęl śmierci, tyiko 
dzięki temu, że znajdowali*' się 
nieco dalej tak, że zasypało im 
tylko n gi. i preh 
I  Powóuztwo przeciw gminie m.' 
Słómniki oparła Maria 'Sienkowa *' 
działająca przez adwokat» Bra: 
Jana Pleszawskiego na tym,, że, . 
gmina miasta Słómniki ponosi wię 
nę tego wypadku wskutek zanie, 
dbywania zabezpeczenia szkarpy 
z piasku zapomocą pódpór oraz 
odeskowanie, 

Sąd okręzowy w Kielcach po 
przesłuchaniu szeregu świadków 
uwzględnił powództwo i zasądził 
gminę viasta Słomniki na zapła- 
cenie Marii Sienkowej kwotę 3 
tys. zł. tytułem zadośćuczynienia 
za doznaną krzywdę moralną, 
spowodowaną śmiercią jej męża 
oraz płacenia stałej renty mie- 
sięcznej dla Marii Sienkowej oraz 
5-ciorga małoletnich dzieci. ` 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Szulborski, poszkodowaną 
Marię Sienkową zastępował ad- 
wokat Dr. Jan Pleszowski z Kra- 
kowa. | 
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